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Stosunki poisko-Eitewsk-a
a aułonomja Wileńszczyzny.

Przed kilku  dniam i w gazetach ry ­
sk ich  ukazał się przedruk w yw iadu  
u d zielon ego  p rzedstaw icielow i prasy  
k ow ień sk iej yi Rydze przez p Tadeu  
sza H ołów kę, naczeln ika  WycU iału 
W schodniego M ińist. Spraw  Zagrań, 
P H ołów ko podczas sw ej podróży po  
państw ach  bałtyck ich  baw ił k ilka  dni 
w  Rydze i tam  spotkał się  z d z ien n i­
karzem  kow ieńsk im , który skorzystał 
ze sposobności aby m u zadać kilka  
pytań dotyczących  spraw y polsko- 
litew sk ich  stosunków . W yw iad  został 
przez gazety  rysk ie podany w  stresz­
czeniu , które n ie  daw ało d ostatecz­
nych  gw arancyj co do ścisłości, w o ­
bec czego w ole liśm y odczekać aż p i­
sm a kow ień sk ie  przyniosą d osłow n y  
tekst.

W yw iad  dotknął k ilku  aktual 
nych  kw esty, z dziedziny dotychcza­
sow ych prób w yprow adzenia  stosun  
k ów  polsk o-litew sk ich  z obecnego  
im pasu. O św iadczenia p. H ołów ki p o ­
tw ierdzają nasze przekonanie o bez­
ow ocn ości tych prób, obracających  
się w zam kniętem  kole zasadniczych  
kontrow ersyj. Prow adzone pod pa­
tronatem  i na życzenie Ligi N arodów  
pertraktacje opierał}’ się na sztyw ­
nych  form ułkach  i m iały  charakter 
.jak gdy by czynności dok on yw an ych  
nt aliquid fec isse  videatur.

Yie dlatego, aby żadna ze stron  
n ie chcia ła  jak iegoś uregulow ania  
stosunków  lecz poprostu  z pow odu  
djam eiraln ie sprzecznych  założeń z 
których  obie w ych od ziły  przystępu  
jąc do rozm ow y.

Cały sens pertraktacyj polegał na  
zbadaniu  czy istn ieją  jak ieś m ożliw o­
ści porozum ienia częściow ego poza  
kontraw ersją zasadniczą, n ie tykając  
,|ej, iak to proponow ała strona polska  
T o stanow isko znalazło rów nież w y ­
raz w w yw iadzie  p. iło łó w k i w s ło ­
w ach: „P olska jest zdania, że spraw a  
w ileńska n ie  m oże utrudniać porozu­
m ienia ,gdyż Polska zgadza się ją jako  
k w estjc sporną w yodrębn ić i p ozosta­
w ię w  tym  charakterze rów nież na  
przyszłość!"

W  ośw iadczen iu  złożonem  prasie  
k ow ień sk iej onegdaj n ow y  m in ister  
litew ski spraw  zagraniczn. dr. Zau- 
nius podał w w ątp liw ości słow a p. 
H ołów ki i w yraził przypuszczenie, iż 
„po przyjaździe do W arszaw y p. H o­
łów k o  będzie naw et zaprzeczał op u ­
b likow anem u z nim  w yw iadow i" , O 
ile  v ladom o, tego dotąd p. H ołów ko  
n ie uczynił a i n ie sądzim y, aby m iał 
p ow ody to uczynić. W  zestaw ieniu  
natom iast z innem i w ynurzeniam i 
ruin. Zauniusa, jego w ątp liw ości n a ­
bierają innego znaczenia. Chodzi tu
0 nic innego jak o rozbieżność w in 
terpretacji stanow iska polskiego, w y ­
rażonego w  powy zszem  ośw iadczen iu  
p. H ołów ki. P. Zaunius pow iada: „Już 
na k onferencji w K rólew cu prof. W ol- 
dem aras p roponow ał Polakom  w y ­
pracow anie dla W ihuiszczyzny spec­
jalnego statutu. U słyszaw szy  to o ś­
w iadczenie, Z aleski w skoczył w ów - 
czas z krzesła, i pow iedział, że takiej 
propozycji n ie m oże on naw’et w y s­
łać do W arszaw y".

W ten zatem  sposób p. W oldem a- 
ras chciał nadać m atcrjalnq form ę  
form alnej deklaracji polsk iej, propo­
nującej uregulow anie szeregu kw7es-
1 Pi praktycznej natury bez przesą­
cza n ia  zasadniczej kontrow ersji tery- 
torjalnej, pozostaw iając ją n iejako  
na boku. O czyw iście delegacja p o l­
ska m c pojm ow ała sw ej deklaracji w 
fen sposób aby m iała ona pociągnąć  
zaraz za .-.obą faktyczną zm ianę ist- 
nii jącego status, quo, jak to pragnął
ją  zainterpretow ać szef delegacji lite ­
w skiej. Przypuśćm y na chw ilę, że 
m m . Zaleski zgodziłby się n a propozy­
cję P- W oldem arasa, a rozpoczęte n a s­
tępnie pertraktacje n ie  d oprow adzi­
łyby’ do porozum ienia. Cóżby się ok a­
zało? Jednostronne św iadczen ie ze 
stronv P olski n ie  zostałoby niczein  
zrekom pensow ane i ze sta aow iska d y ­

p lom atycznego zosta łoby  czystą  stra­
tą. Któryż m inister spraw7 zagranicz­
nych na taki in teres pójdzie?

Min. Zauniusa zaw odzi przytem  
pam ięć, choć byt on w K rólew cu  
członk iem  delegacji litew sk iej. P ro­
p ozycja p. W oldem arasa brzm iała  
w ów czas inaczej, n iż obecnie p. Zau­
n ius ją pow tarza w obec dziennikarzy7 
Prem jer litew sk i żądał, aby Polska  
zgodziła  się na wy odrębnien ie W ileń- 
szczyzny w granicach odpow iadają­
cych  roszczeniom  litew sk im  i na p od­
danie tego terytorjum  pew nem u sp e­
cjalnem u reg im co w i, pozostającem u  
pod kontrolą k ilku  państw  sąsiednich , 
w pierwszymi rzędzie N iem iec i Rosji. 
O znaczało to  w  gruncie rzeczy p oz­
bycie się przez Polskę praw a su w eren ­
ności na rzecz czyn n ik ów , które, n ie  
m ają w tej sprawi*1 n ic do p ow ied ze­
nia, a których stanw isko w sporze  
polsko litew sk im  nie stanow i dla n i­
kogo tajem nicy.

Min. Zaleski, choć m ógł na taką  
propozycję „skoczyć w ów czas z krze­
sła", gdyby b y ł bardziej krew ki, to 
jednak ogran iczy ł się do najzupełnej 
spokojnej odpow iedzi, iż przyjąć jej 
n ie m oże.

M ówiąc o w yelim in ow an iu  spra­
w y W ileńskiej z pertraktacyj o na­
w iązaniu stosunków  ekonom icznych  
i kom unikacyinych . p. H ołów ko ro­
zum iał SYvą deklarację w taki sam  sp o­
sób jak była  ona rozum iana przez d e­
legacją polską w K rólew cu. N iep o­
trzebnie w ięc p. Zaunius naw raca do  
dziw acznej interpretacji p. W olde­
m arasa, która posunąć spraw y n a­
przód n ie  m oże i pow oduje ty lk o  n i­
kom u nieprzydatną polem ikę. 7daje  
się, ieżeli chodzi i jak iś sen sow n y  
kom prom is w tej spraw ie, to na dro­
dze oficja ln ych  polem ik  nie m oże on  
być osiągnięty , bow iem  i przy k om ­
prom isach, jak zw ykle, „w  tent n aj­
w iększy  jest am baras, aby dw oje  
ch cia ło  naraz".

W  pew nym  n iech yb n ie  zw iązku  
z poruszoną w  w yw iadzie  kw estją  w y ­
odrębnię m a W ileńszczyzny, jako pod­
staw ą do uregulow ania stosunków  
polsko-litew sk ich , postaw ionem  zos­
tało p. H ołów ce p y ta n ie .o  zam iarach  
P olski co do W ileńszczyzny. O dpo­
w iedź p. H ołów ki, że „w  W ileńsz­
czyźn ie niem a człow ieka, któryby  
się w yp ow iad ał za antonom ją" p od y­
ktow ana została, jak sądzim y, w zg lę­
dam i d yp lom atycznem i, w ynikajijce- 
mi z poprzedzającego ją przebiegu  
rozm ow y. Trudno b ow iem  przypuś­
cić, aby p. H ołów ko, dobrze orjentn- 
jący  się w tu tejszych  poglądach i n a­
strojach, n ie w iedział, że, zupełn ie  
nieza leżn ie  od s t in u  stosunków’ p o l­
sko-litew sk ich , autonom ja W ileńsz- 
czyzn y jest postulatem  coraz bardziej 
aktualnym . Fakt, że się o tem  m ało  
m uwi pub liczn ie dow odzi tylko w ie l­
kiej, być m oże przesadnej, w rażliw o  
ści społeczeństw a naszego na stan o- 
becny7 spraw y polsko-lite’WTskiej. W ie­
le osób n ie w ysu w a tęgo postulatu  po- 
prosiu z obaw’y, aby n ie stwrorzyć po­
zorów , że tkw ią wr nim  jakieś ukryte  
tendencje sprzy jające stanow isku  Ko- 
wTna w sporze z P olską m ogące’ m u  
dać w  ręce atut w jego akcji polity 
cznej.

Postulat autonom ji W ileńszczyzny  
(w szerokiem  znaczeniu tego pojęcia  
terytorjalnego) w ynika z n aszych  o- 
gólnycli poglądów  na zagadnienie  
ustroju w ew nętrznego R zeczypospo­
litej Panujący obecnie centralizm  
jesł jedną z najw iększych  przeszkód  
dla praw idłow ego i szybkiego rozw o­
ju poszczególnych  części państw a, 
ham uje w ydobycie  z nich m axim am  
sił i w artość1 tw órczych. D otyczy  to  
nic jednej ty lko  W ileńśzczyzny ale  
dla niej posiada znaczenie specjalne  
wskutek h istoryczn ie odrębny ch w a­
runków  rozw oju tego kraju i istn ieją ­
cych tu specyficznych  zagadnień. W i- 
leńszcźyzna jest terenem  już dojrza­
łym  do ustroju autonom icznego, któ-
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Odjazd posła Pałka*
Tel. od wl. kor. z  Warszawy.

W czora i rano  w yjechał do M o­
skw y p ese ł  polski przy rządzie so- 
w ieck.m  p min. P a lek ,  żegnany  na  
dw orcu  przez  posła  sowi ickiego w 
W arszaw ie  p. Bogom ołow a, nacze l­
n ika w ydzia łu  p. H o łcw k ę  i szefa 
gab ine tu  Min. S p raw  Z agran icznych  
p. Szum lakow skiego.

P a n  min. P a te k  dnia 14 b. m 
był na  pożegnalne j aud jenc ,.  u p. 
pr< m jera  S w ta lsk ieg o .  J e d n ą  ze 
spraw, jaką P a te k  m.ał w czasie 
swego p oby tu  w W arszaw ie  do za ­
łatwienia, jes t  sp raw a  u tw orzenia  
konsu la tu  po lsk iego  w C habarow sku .

Przedłużenie pobytu 
kaw alerzystów  polskich 

w  Ameryce.
N O W Y  JO R K , 16 XI. (Pat). N a

p ods taw ie  zezw olenia  M m isters tw a 
S praw  W o jsk o w y ch  polska d rużyna  
kaw e erzystow  z do w o d cą  gen. D re ­
szerem  przed łuży  swój poby t  w 
A m ery ce  o dw a tygodnie  celem  do ■ 
ko n an ia  objazdu pięciu w iększych 
osiedli polskich. P o lo r .a  przygo to­
wuje s>ę en tuzjastycznie  do p rzy ję­
cia kaw alerzys tów  polskich.

Zgoda Stanów Zjednoczonych
W A S Z Y N G T O N , Ib XI. S tany

Z jed n o czo n e  zaw iadom .ły  rząd a n ­
gielski, iż godzą  się n a  dzień 2 I-go 
stycznia jako term in p ierw szego po- 
s i e d z e n a  konferencji morskie w 
Londynie .

W  w yniku celow ej akcji rządow ej, p ro ­
w adzonej dla polepszenia w arunków  w arstw  
rolnicz. naszych ziem, w prow adzono w cza­
sach ostatn ich  prem je wywozowe na zboże. 
Zdawałoby się, że sfery rolnicze W ileńszczy­
zny i N owogrodczyzny są pow ołane do wzię­
cia czynnego udziału  w akcji organu, utw o­
rzonego dla zorganizow ania eksportu  ziem io­
płodów’ celem w ykorzystania pom ocy. Gdzi?ż 
tam ! W  spisie instytucyj, k tóre weszły w 
skład b iura  eksportow ego, w idzim y stow a­
rzyszenia i związki rolnicze poznańskie, m a­
łopolskie, z w ojew ództw  centralnych . Brak 
nie jedynie przedstaw icieli ro ln ictw a ziem 
północno-w schodnich. Zapytujem y: czy is t­
n ieją u nas organizacje  rolnicze — i jeśli tak, 
to  dia jakich  celów zostały stw orzone? Czy 
tylko dla b iadolenia na  tem at b raku  pomocy 
ze strony  czynników  rządow ych? W chwili, 
gdy ro ln ictw o polskie, o trzy m u je ,-silną po­
moc rządow ą — co robią nasze związki ro l­
nicze? Odpowiedź w ym ow na: są nieobecni 
A nieobecni — zawsze są w inni, szanow ni 
panowie!

ry jedyn ie m oże jej zapetynić pom y­
ślną przyszłość.

Ne jesteśm y*zw olen n ik am i aulo  
nom ji d latego ly lko że m iałoby to 
spraw ić przyjem ność K oyvhu D ecy- 
dającem i są m otywy7 n ie przejściow ej, 
lecz sfałej natury. Ale skoro to od p o­
w iada interesom  kraju n ie  w id z ie li­
byśm y pow odu, aby tej p rzyjem ności 
naszym  sąsiadom  odm aw iać. Gdyby 
sp ełn ien ie  postulatu autonom ji m iało  
przynieść korzyść, stosunkom  polsko- 
litew sk im , ułatwić' jeżeli n ie zaraz, to  
w  przyszłości osiągn ięcie  p orozum ie­
nia z L ilw ą —  przybyłby do arsenału  
naszy7ch argum entów  now y i bardzo  
zarazem  ważny7.

P olityka zm ierzająca do porozu­
m ienia  z L itw ą w ym aga piwm ej e la ­
styczności, której autonom ja W ileń ­
szczyzn y m ogłaby się stać pow ażnym  
objaw em . N ie sądzim y jednak, aby  
tendencje do porozum ienia  m ogły  się 
op ierać na jednostronnych  objaw ach. 
W  p olityce w etynętrznej L itw y jest 
jeden punki, który7 nie w skazuje, aby  
tam  podobne Tendencje istn iały . P u n ­
ktem  tym  jest sytuacja m niejszości 
polskiej, sytuacja zaiste opłakana. 
Nr. 176 „R iuletynu W il. Riura łnf."  
przynosi pod tym  w zględem  przeko­
nyw ujące.^  liczne dow ody. Jeżeli p o ­
litycy  litew scy  m niem ają, że ich poli 
tyka w stosunku  do P olaków  w kraju  
rnoze zachęcić rząd polski do ja k ich ­
kolw iek ustępstw , a yy7 społeczeństw ie  
polskiem  W ileńszczyzny vvytw7orzyć  
nastroje podatne do dążeń p orozu ­
m iew a wczych, to popełniają kardy­
na ln y  błąd

Z likw idow anie ludności polsk iej 
pod w zględem  narodow ym  i gosp o­
darczym  nie jest ceną, którą tutaj k to ­
kolw iek  sk łonny bydby w płacić za p o­
rozum ienie z Litw ą. N aw et ci, którzy  
to porozum ienie uw ażają za k on iecz­
ność dziejow ą. T estis.
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Odczyty ministrów.
Telefonem, od własnego korespondenta z Warszawy.

Donosiliśm y już, że w n ad c h o ­
dzący w to rek  p. pram er Świtalski 
wygłosi w F ilharrrouji arszawskiej 
odczyt publiczny na  tem a t  rewizji 
konstytucji.  O L ecm e dow iadu jem y 
się że rów nież i inni cz łonkow ie 
rządu wygłoszą w kilku m iastach

w kraju  pubhczno odczyty. W  W il­
nie z k o ń cem  bież. mies wygłos, 
odczyt p min. Czerw ńsk% w K ra­
kowie p. min Car, w e Lw ow ie p 
mm. Kwiatkow ski, oraz w K atow i­
cach p. min. Boerner

Awantury studenckie w Krakowie
zostaną niebawem zlikw idow ane.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.
V iadom oś~ o n iepokojach  

denckich w K rak o w ’e stała 
przedm io tem  rozw ażań  w Mm.

stu-
s ie

O ś ­
w iecenia  Publicznego. N a telefon, 
czne żądan ie  p. min. Czermińskiego 
rek to r  un iw ersy te tu  w K rakow ie zło­
żył p. mm. raport z k tó rego  wynika, 
ze zajścia na w szechnicy  Jagielloń­
skie; nie w ym aga ją  initerwencii 
w ładz centra lnych  i b ęd ą  za łagodzone 
i z lik iw dcw anr przei. w ładze senatu  
uniw ersyteckiego.

T ak to w n e  i zd ecy d o w an e  je d n o ­
cześnie stanow isko  sena tu  un iw er­
sy te tu  w K ra k o w i : przyczyniło się już 
do odpreże ińa  w podnieconym  n a ­
stroju w śród  akadem ików  w K ra k o ­
wie. ‘" 'rzyczem nie tLega wątpliwości, 
że m łodzieżą  ak ad em ick ą  w czasie 
aw an tu r  k .erow ały  czynniki, k tórym  
zależy n a  szerzem u zam ętu  i n iep o ­
koju  w kram.

Uchwała senatu uniwersytetu Jagiellońskiego.
K p A K Ó W , 16.XI . (P a r )  Dzisiaj 

po  połudn iu  odby ło  s ę w u n iw er­
sy tecie  Jagiellońskim posiedzen ie  
se .ia tu  w spraw ie  osta tn  ch zajść n a  
uniw ersy tecie .  P ow zięto  n as tęp u jące  
uchwały:

U pow ażn iono  rek to ra  do zam k 
m ęcia un-iwersytetu w razie p o w tó ­
rzenia  się rozruchów , a dale, p o s ta ­

nowiono, że od poniedzia łku  u rzęd ­
nicy i s łużba u n iw ersy tecka  b ęd ą  
przy w ejscm  do u n i w e r s y t e t u  sp ra w ­
dzać le g . ty m a C je  akadem ick ie  celem 
zapob ezem a w targnięć.u  cywiołu 
obcego. N astęp n ie  w ybrano  kom .sję 
dyscyp lm arną , k tó ra  bedzm  ro z p a ­
trywana w szystkie  sk a rg 1 i z a ż a l e ń . a, 
w niesione w te, sp raw ie  do senatu .

Sprawa Ptesiecfowskiego.
Sowiety oskarżają C*esiedowskiego o przyw łaszczenie

15.270 dolarów.
M O S K W A , 16.XI (Pat). A genc ja

iss donosi, iż p roces  Biesiedow- 
skiego rozpoczn ie  się w dniu 20 
b m. p rzed  trybunałem  n aw y ższy m .
B iesiedow ski osicarżony jest o przy

Nota sowiecka w  sprawie Bśesiedowskiego.

właszczenie sumy 15.2AO doi. Bie- 
siedowski, k to -em u  doręczono  w e­
zw anie, odm ówił s taw ien ia  się przed 
trybunałem .

F A R Y Ż , IO.XI (Pat.) „Paris Mi- 
d ih p oda je  z Berlina vi'aaoiro«f,, że 
rząd sowiecki wręczył wczoraj am ­
basadorow i francuskiem u w M oskwie 
of cjalną netę ,  d o m ag a jącą  się w y­
dan ia  b. radcy  am basady  sowieckiej

w M oskw ie E iesiedowskiego. N ota  
rz ą J „  sow ieckiego  p rzes łana  będzie 
do Paryża , gdzie p o d d an a  będzie 
decyzii odoow iedn ich  w ładz sąd o ­
wych.

Srctha rozłamu w francuskiej Unji 
repub!'ikańskc-tfemofcratyeznej.

tuac ję  kom plikuje  zam iar M ?rin’a 
pos taw .en ia  swej k an d yda tu ry  na  
w akujące  stanow isko  w .ceprzew o- 
dniczącego  Izby. K an d y d a tu ra  M a­
r i k a  wyw ołuje  ia ś r o j  cz tonk7’w jego 
grupy liczne pro tes ty .  W kuluarach 
izb ob iega pogłoska, że jeżeli Marm 
w ystaw ' sw ą k adyda tu rę ,  to koło 
30 posłów  wystąpi z grupy, tworząc 
n o w ą  frakcję cen trum  repub likań ­
skiego

PARYŻ., 16.Xl (Pat.) Unji repu-
blikansko-dem oltra  ty cznej, liczącej 
100 d ep u to w an y ch  groz: rozłam.
P o w ażn y  odłam  ń grupy  jest n ie ­
zadow olony  ze  s tanow iska  sw ego 
p re z e sa  d ep u to w an eg o  Marin, który 
g łoscw al przeciw ko ratyfikacii ug o ­
dy w aszyngtońskie j  w kwestji d łu ­
gów  francuskich, dalej przeciwko 
gabinetow i Brianda, czem wywołał 
jego u p ad e k  i wreszcie ostatnio 
p rzec.w ko gaoioetowi T a rd ieu .  Sy-

Snieg.3 i burze we Wroszecb.
RZYM , 16.XI (Pat.) W  prowincji lu raean . Śnieg  sp ad ł  rów n:eż w 

Belluno spad ły  obfite śniegi, k tó re  Italji środkow ej i Toskanji.  N eap o l  
zasypały  drogi ^  górach szaleje i S a rd y n ję  nawiedziły burze.

Tajemnicze morderstwa w Duassefdorfie.
Zbrodniarz »r&orduje ćziaci i kobiety.

DUESSELDORF, 16A1. (Path Od pewne­
go czasu ludność tutejsza jest silnie zaniepo­
kojona zbrodniami tajemniczego mordercy, 
który w ciągu kilku tjgodni zamordował la

osób, przeważnie kobiet i dzieci. Dziś wykry­
to nową ofiarę tego samego mordercy. Pro­
wadzone poszukiwania nie dały dotychezas 
żadnych rezultatów.

Bezczelność zbrodniarza.
BERLIN, 16.XI. (Pat). Mimo w ytężonej 

akcji ze strony organów policyjnych, w k tó ­
rej uczestniczą najwrytrawniejsi krym inaliści 
pościg za tajem niczym  m ordercą-sadystą, n ie ­
pokojącym  w niesłychany sposób ludność 
D uesseldorfu, nie dal dotychczas żadnych 
w yników  pozytyw nych. Poli ja słoi przed 
zagadką w dziejach krym inalistyki n iem ie­
ckiej nieznaną.

Zbrodniarz z niew idzianym  eynizniem  i 
uporem  m anjaekini zasypuje u rząd  policyj­
ni i redakcje dzienników  duesseldorlskich 
listam i, zaw ierającem i w skazówki, gdzie ik­
ry! zwłoki swoich ofiar.

Na podstaw ie jednego z takich  listów po­
licji udało się w czoraj faktycznie odnalęźć w 
lesie za m iastem  zwłoki kobiety, k tóra  przed

kilku m iesiącam i znikła w śród zagadkow ych 
okoliczności.

W trosce o los m łodzieży i dzieci, w śród 
których m orderca  w ybierał ostatn ie swe o- 
fiary, w ydano zarządzenia, m ające na celu 
ochronę dziatw y szkolnej przed zam acham i 
zboczeńca. Ludność opanow ana lękiem  ocze­
kuje z godziny na godzinę now ych zam a­
chów. P o lic ja  otrzym uje codziennie .setki a- 
nonim ow ycb lislóv denuncjacyj, zd radza­
jących cechy zbrodniczej psychozy.

N iesłychane w rażenie w yw arł ostatn i list 
m ordercy, nadesłany duess, Idorfskierrm 
dziennikow i kom unistycznem u, wr którym  
zbrodniarz  zapow iada now y zam ach, w ym ie­
n ia jąc  szczegółowo okolicę, gdzie zam ierza 
go dokonać.

Zm iany w  Min. Poczt 
i TeFeg-afów.

W A R S Z A W A . 1Ó.XI (Pat.) D e k ­
re tem  Pana. P re z y d e n ta  R zeczy p o ­
spolitej z dnia 31 październiKa r. b. 
dy rek to r  d e p a r tam en tu  ogólnego 
M inisterstw a Poczt i Te legrafów  p 
Z y g m u n t  F rączkow ski przen .es iony  
zosta w stan nieczynny. K ierow ni­
ctwo d e p a r ta m e n tu  objął dr. Mie- 
czysłew K aczanow sk ■, dotych cza­
sowy dyrek to r  d ep a r tam en tu  pocz­
tow ego.

Pow rót p. Curie-Skłodowskiej
P A R Y Ż , 16 XI (Pat). Pani Curie- 

S k łodow ska  pow róciła  w dn u dzi­
siejszym z Ameryki, p rzyw ożąc .50 
tysięcy do arów, w ręczonych  jej 
przez p rezy d en ta  S tanów  Z je d n o ­
czonych  H o c y e ra  n a  za k u p n o  l 
g ram a radu.

Pow inszowanie z okazji 
zwycięstwa po'skich 

kawaferzystów.
W A R S Z A W A , 16 XI. (Pat). P a n

minister spraw  zagram eżnych  o trzy ­
m ał wczoraj od zm ery  kańsk iego  
charge d affaires p. Bentona list, w 
k tó rym  p. b e n to n  sk łada  pov/.nszo- 
w an .a  z okazji zw ycięstw a polskich 
k aw alerzys tów  w m ięd zy n a ro d o ­
w ym  konkursie  o Puhar N arodów , 
rozeg ranym  w Nowyrr. Yoritu.

Sokolników ambasadorem 
sowieckim w  Londynie.
M O S K W A M 6  X!. (Pat). A m b a ­

sadorem  sowieckim  w L ondynie  
m ianow ano  Sckeln ikow a, p rzew o d ­
n iczącego sow-eciciego sy n d y k a tu  
naftow ego, Nom inscja ta w skazuje , 
że S o w e ty  starać  się b ę d ą  w y k o ­
rzys tać  wznowier, e s to sunków  d y ­
p lom atycznych  z A nglją  dla rozsze 
rżenia obopólnej w ym iany  tow arów  
i w za jem nych  s to su n k ó w  h an d lo ­
wych.

W ybory do rad komunalnych 
w  Prusach.

BERLIN, 16-X1. (Pat). ^  n iedz ie­
lę o d b ę d ą  się w całych P rusach  
w ybory do rad  kom unalnych  oraz 
do sejmitców okręgow ych i pow .a- 
tow ych, w Beriinie zaś rozp isane  są  
w ybory  do rady  n:ie,skiej i do 20 
rad  dzielnicowych O  m an d a ty  u b ie ­
ga się o d d z ie1 lie 21 s tronnic tw  i u- 
g rupo wan Z e  w zględu n a  o s .a tn ie  
w y p a d k i  na tle afery korupcyjne j 
braci Sk larków  k am p an ia  p rzed w y ­
borcza p ro w ad zo n a  jest z n .ezw y- 
kłą nam iętność .ą .

Rozpoczęcie w yk ła d ó w  na 
w yższych uczelniach 

wiedeńskich.
W K.DEN, )6.XI. (Pat). K o n fe ren ­

cja rek to ró w  postanow iła  rozpocząć 
w pon iedzia łek  wykłady na  wszyst- 
kich w yższych  uczelniach w ied e ń ­
skich, z w yjątk iem  politechniki. 
P rzym us leg itym ow ania  się pozo­
sta je  nadal w mocy.

Briand 
o sytuacji m iędzynarodowe;.

P A R Y Ż , 16.XI (Pat.) Na dzssiej- 
szem  p o s .ed zem u  rady  ministrów 
Briand dat obraz  ogólnej sytuacji 
m iędzynarodow ej oraz p rzedstaw ił  
radzie  do za tw ierdzen ia  skłed d e le ­
gacji a n c u s k in  do rokow ań  w 
spraw ie  zagłębia aary, pozostającej 
po d  p rzew odnic tw em  ministra robot 
publicznych. D e le g a t  a  ta rozpocz­
nie sw e p race  w przyszłym ty g o d ­
niu.

Er. \m
p o w r ó c i ł

O rdynu je  —6 (Choroby w ew nętrzne). 
K rólew ska 1 m. 2. Telefon 422. 330t

Popierajcie Ligę Morską
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W  dniu dzisiejszym spo łeczeń ­
stw o białoruskie obchodz i dziesiątą 
roczn icę  śim-srci p io n e ra  ruchu bia- 
łoru„.:iego j. p, Jan a  Łuckiewicza.

K tóż z nas  p am  ę ta jących  czasy 
p rzed w o jen n e ,  n ie  znał tego n ie ­
zm o rd o w an eg o  . ruchliwego dz"ała- 
cza, re p rez en tu ją ceg o  now y w iw -  
czas i n ieznany  szerszem u ogołowi 
ruch  n a ro d o w y  białoruski? Pismo 
białoruskie, język l.t i rack i  b aL rusk i,  
ośw iata  b ia ło ruska — wszystko to 
w y d aw ało  się czem  luesłychanem , 
m erra l  egzo tycznem  'oo łeczeństw o  
po.sit, e patrzało  na  o b b w y  o d ro ­
dzenia ku ltura lno-politycznego n a ­
ro d u  b iałoruskiego nieufnie, w wielu 
wypadicach z w y raźn em  uprzedzę* 
n .em , naogoł uwa™a,ąc cały ten  
ruch  za w ytw ór sztuczny garstk i 
am b .inych  polityk w z Jan em  Luc* 
k iew .czem  na czele.

I t r z -b a  było k i lkunastu  lat, by 
uprzedzen-a  te  chociaż częściowo, 
zniknęły, by ruch białoruski zaczęto 
trak tow ać, jako  nieuniknioną k o n ie '  
czność historyczną. Jeżeli i dziś je- 
sZcze d ą ź e c a  patrjo tów  białoruskich 
sp o ty k a ją  się często  w tp o łeczeń -  
s twie polakiem z brakiem  zrozum ie­
nia i symDalji, to cóż m ówić d o p ‘ero
0  c z a s a c h ,  g d y  Kilka z a l e d w i e  je d ­
n o s t e k  u o sa b ia ło  n a z e w n ą tr z  p r a c ę  
o d r o d z e n io w ą .

A  gdy się zw aay, że m asy wło- 
śc .ansk ie  b ia lo r u s k e  w ogrom ne 
w iększości zachow yw ały  się b ernie
1 oboję tn ie  w zględem  głoszonych 
przez  m łodych  ideow ców  haseł n a ­
ro d o w y ch ,  to podziw iać należy n ie ­
zw ykły  hart i zapal Jana Luckiew i- 
«za, k tó rem u  w ypad ło  p .e rw szem u 
to ro w ać  drogę wśród tylu p rzeszkód  
i trudności.

Jeszcze b ęd ąc  s tu d en fem  uniwer 
sy te iu  p e te rsbu rsk iego  Jan Luckie- 
wicz organizuje kolko b.ałoruskie, 
do  k tórego  należeli b ra t  jego A n ­
tom, W acław  Iwanov.ski, A. T repka ,  
A. W laso w  i .nm. Z  tego kołka  
w yrosła  p ierw sza o rgan .zac ja  b ia ło ­
ru sk a  rew olucy jna  na  w iększą skalę

„BiałorusKa Socjalis tyczna Hroma* 
d a “ , k tó ra  dużo  przyczyniła się do 
ob u d zen ia  sam ow iedzy  w m asac h  
chłopskich.

NajwięKszą je J n a k ż e  zasługą Ja ­
n a  L uck iew icza  dla sp raw y  n a ro d o ­
wej b iałoruskiej jes t  za łożenie p r z e ­
zeń p ierw szego  pi: ma b a łoruskiego 
w r. >906 p. t „N asza D o la“, k tó ie  
n ieb aw em  zosta ło  zam k n ię te  przez 
władze i na  m ii js ce  k tó rego  p o ­
w stała  „N asza  N .w a“. O d  tej chwi! 
da tu je  się rozwój p rasy  białorusk.ej

W iele  też zaw dzięcza sp o łe c z e ń ­
stw o b ia ło r u s k e  zm arłem u d z ia ła ­
czowi w dziedzinie  kulturalno n a ­
ukowej. Prac n au k o w y ch  w praw dzie  
Jan L u c k :ewicz nie pozostaw ił po 
sobie, gdyż na s tud ja  gab ine tow e 
nie pozw alały  mu rozhezne zajęcia, 
zw iązane z jego  działa lnością  jpo* 
łeczno-pol.tyczna. B ędąc  jed n ak że  
zam iłow anym  i fachow ym  archeo lo ­
giem, zgrom adził cenny  zbiór p a ­
m iątek  i zaby tkćw  przeszłości, z 
k tórych  zostało u tw orzone  m uzeum  
białoruskie, nazw ane  jego  imien em 
i zyszłym b ad aczo m  m uzeum  to 
o d d a  n .eocen ione  usługi.

T a k  r c /n o ro d n a  praca, w y m ag a­
jąca b ezus tannego  nap  fcia nerw ów  
i i ie pozw ala iąca  na  regu la rny  
rryb życia  p o d erw a ła  p ręd k o  siły 
fizyczne ś. p Jana Lucki"w ieza . 
S laby  z n a tu ry  organizm  nie w y­
trzym ał c.ągłych w strząsnień  ■ prv- 
wacyj. O k_ pacja n iem iecka  dobiła 
go. Jeszcze  p rzed  śm iercią  d an e m  
m u było bvć św iadk iem  trium łu tej 
idei, k tórej poświęcił cale swe życie. 
D n  25 m arca  1918 r. przy ,ego 
udziale n as tęp u je  og łoszenie w Miń- 

ku niepodległej B iałorusk ie ' R ep u ­
bliki Ludow ej.

W  kilka m iesięcy p o tem  dn. 20 
s ierpnia spoczął na wieki w Z a k o ­
p anem .

W dzięczne spo łeczeństw o  b ia ło ­
ruskie, pom ne na zasługi p rzed  
w cześnie zm arłego  dzia łacza  czci 
dziś jego  p am ięć  u roczys tą  aica- 
d e m j ą .  D — y .

Pierwszy pułk artylerji poi. Leg.
Powstanie i pułku artylerji 

legjonowej.
18.XI1I 1914 r K o m en d an t  G łów ­

ny  J. P iłsudski da ł  rozkaz fo rm ow a­
nia artylerji Z ad a n ie  to poruczył 
K o m e n d a n t—kpt Brzozie.

Pola B orku Fałęckiego, po tem  
Przegorza ł  stały się te ren em  w skrze­
szenia  zam kłe i po gen. B em :c arty • 
lerji polskiej.

P ierw sze uzbro ien ie  artylerii le- 
g jonow ej—to m aluc lm e działka gó r­
skie austr., m odel z r. 1875 (1), o 
k t^ .y c h  p o s i k a  leg jonow a mówi: 
„kaw ał gra ta".

T e n  grat miał dw ie ce n n e  zalety: 
dymił, jak  ja m o w a r  i d aw a ł  się 
w i  ąć p od  p ach ę  lub n a  plecy „D \- 
lek o n o śn o ść44 tych „dzial“ w ynosiła  
2000 m T o  też  pozycje  tej a r ty le—i 
zna jdow ały  s ę  zw ykle tuż za o k o ­
pam i piechoty.

Pierw szy  za lążek  stanowiło 5 ba- 
tery ,.  podzie lonych  n a  2 d y . iz’ony 
D ywizjon pierwszy o d szed ł  do 11 
b rygady  Leg ionów  w K aroa ty ,  d ru ­
gi w szed ł w skład I Brygady. Na 
zw iska  d o w o d có w  tych pierw szych  
batery j:  Sniadow ski,  Rouen, N ow ak, 
Kostecki.

O to  narodziny  I pu łku  art. po" 
lowej.

S topn iow o jed n ak  artylerja legio­

no w a dostawała now oczesne  działa, 
a  to głównie z pow odu  w yczerpa­
nia amunicji do  ow ego  m o d e lu  z 
r. 1875.

W sierpniu *915 r. s form ow ana 
zosta ła  b a te i |a  k o n n a  p od  d o w ó d z­
twem  kpt. E. Knolla K ow nack iego .

W  r. 1916 po raz pierwszy zgro­
m adził się cały pułk  artylerj. razem  
w bojach  n ad  S tyrem , o dp ie ra jąc  
o fenzyw ę Brusiłowa,

W całym t , m  oKresie walk 
1914— 1916) artyleria nasza nie o d ­

dała  v» ręce  w roga ani jed n eg o  c a ­
łego  działa.

^  roku  1917 podzielił I p. a. p.
w spólny los Legjonów , zb u n to w a­
nych  przeciw  p ań s tw o m  centra lnym . 
Eenjam inów , Szczypiorna, Marrr.a- 
r o s — Siget — obozy j e ń c ó w — w ię­
zień.a.

W  Polsce w skrzeszonej.

G d y  pierw szy K raków  z miast 
polskich zrzucił jarzmo niewoli, już 
dnin 6 lis topada  1918 r., w ów czas 
kpt. K nolLK ow nacki reorganizuje 
i p. a p. L e£  Z b ieg a ją  się s ta re  
k an o m ery  1 już w dw a dn. p o tem  
(8 X lj  2 sam odzie lne p lutony irty- 
lerji odchodzą  na ra tu n ek  P rzem yśla  
i Lwowa, o p an o w an y ch  p o d s tęp n ie  
przez U kra .ńców .

T E A T i ?  L U T N I A .
. Trio-4 Lenea. W ystępy pp. Malickiej, Węgierko i Sawana.

N iedaw no  tem u  publicysta  fran 
cuski A u b a c  napisał w dzienniku 
paryskim  Lev Debats dłuzszy  a r ty ­
kuł o kobiecie  polskiej, (której typ 
bada ł  w arszawie), w yw otu iąc  tem  
m e tyle p ro testy , t o  p ew n e  u zu p e ł ­
nienia  w Kohucie Współczesnej, M ia­
nowicie p. A u b a c  stwierdził, nie bez 
-iłuozności, ze w ysoki in telek tualny  
poziom  Kohiety polskiej, jej o czy ta ­
nie, je ’ za .n tereso  wa.ue się po ityką, 
•z tu k ą  i l i te ra turą  en cy k lo p ed y czn e  
znajomośr.i przeciętnej w arszawianki, 
o  wazystkiem  co na »wiccie, jej 
w y ją tk o w a  ku ltu ra  um ysłow a, zo s ta ­
w ia jąca  da leko  za  sobą Francuzki 
tej sam ej sfery, wszystko to z a ­
w dzięcza Polka... Marys T ak . M a ­
rysi „m łbdszej"  i Marysi star*zei, 
k u ch a rce  czy służącej do  w szystk ie­
go, do czego  p ięk n a  pam  p olska 
nie chce wym ansK urow anych rączek  
przyłożyć.

S łużba w Polsce  jes t  tan ia  i jest 
je j  nadm iar, obfitość o :akiei w. 
Francji  już nie m arzyć Służąca, to 
forma niewolnictwa, p rzeży tek  na 
zachodzie , a ze m e w szystko  d a  się 
m echan iczn ie  zała twić wiec nie­
m a  rady, pan i dom u otaok dancingu, 
opery , m odniark i i kraw cow e;,  musi

m iec do czynienia  z prym usem , 
w ęglem , kuchnią  i odkurzaczem .

W  Polsce  tego n iem a, P o lka  
(i P o la k  m ąż) wolą, jak się zdaje  
p. A ubac ,  m ieć dom  mniej w zoro­
wo p ro w ad zo n y ,  ale za to  nie za ­
przęgać  pani d om u  do prac g o sp o ­
darczych. L epszy  kurz, niż zn i­
szczone paluszki, lepsza brzoskw i­
n iow a cera  i w o n n e  w ’osy ondulo- 
w an e ,  niż sm akołyki w łasnem i r ę ­
kam i kocha ,ącej żony  przyrządzone 
Co kraj to oDyczaj. My tak  woTmy, 
tak  sobie w Po lsce  żony m ężów  
wychow ały , tak  sobie m ężowie pol­
scy źoi.y urobili, i k aż d y  ..ma żo- 
n ec zk ę  jakiej jesl w a r t4* jak  śpiewa 
p iosenka. A le  pcsłuchaj,r” V -3  o tej 
spraw ie  pisze Kobieta iWspocćgttna, 
T w ó r k tóry  ma być w ize ru rk iem  
Polski, a k tóry  b łąka  się i poku :uie 
n a  k ar tach  fel-eto.iów w arszaw skich, 
to porw ór zw any Lala, Lulu, Nunu, 
Zuzu ,  Zizi. pozbaw iony wszeJk.ch 
cech rea lnych  istnieie tylko w t  óz- 
gach  au to ró w  k om ed jow ych  i fe lie­
tonistów.

Pan i Nuna. Lala, czy Z u zu ,  nie 
za jm uje  się n  czem, m e w ychow uje  
dzieci, nic m e robi, m ęża  trak tu je ,  
iak w iecznie p e łn ą  p o r tm one tkę ,

= i -----------.i—  Zaproszenia można otrzym ać w  cukierni Sztralia—  ul. Mickiewicza 12.

Niespodzianki, bufet obficie zaopatrzony. Początek o podz. ?2-eJ.
i .  ™~ d ł a

P lu tony  Knolla-K ow nackiego  d o ­
kazyw ały  cu d ó w  w aleczności w 
Przemyślu.

W  ciągu 4 tygodni n a i tę p n y c h  
d rogą  improw izacji i w yzyskiw ania  
Każdej okazii Knoll-Kownacki w y ­
kom binow ał już p e łn e  4 baterje.

N a począ tku  1919 r. pułk  o trzy­
m ał oficjalną nazw ę I pułku art poi. 
L e g io n ó w — w sk ładzie  9 bateryj: 
P ierw szym  do w ó d cą  tego  pułku zo­
stał reo rgan iza to r  mjr Knoll-K ow ­
nacki.

W jesieni 1919 roku  dow odz tw o  
od jął po  n m mjr. K azim ierz Schaliy.

Działania wojenne I o. a. p. 
W alki z Ukraińcam i.

Jak  już w spom niano  w la tach  
1918— 191*9 pułk  uczestn .czył w o- 
sw obodzen iu  W schód. M ałopolski. 
P rzem yśl — L w ów  zaw dzięczają  sw o­
ją  w olność i dzia łan ia  1 p. „pa- 
pistó w“.

Dalej grzmiały działa I p. a. p. 
L eg  pod C hyrow em , Sam borem , 
. n-hobyczem, zdobyw ały  zagłębie 
nai owe, wzięły Borysław, S tan is ła ­
wów i t. d. P u łk  o trzym uje  rozkazy 
pochw alne:

l> Dow  idz tw a  W . P. n a  Gal. 
W schód , z 3.ll 1919 r.

3 j -D o  w ódz tw a G ru p y  Serdy  T e ­
odor rkiego z 13.111 1919 r

3) D o w ó d z tw a  W ielkopolskiej z 
21.111 1919 r.

Na froncie 
s litew skn-hiałoruskłm .

brzymi w ąż frontu i cha rak te r  
w o m j polskiej n a  W schodz ie  z m u ­
szały do ciągłej improwizacji i ope- 
racyi szybkich. K ażd a  niem al bate-  
rja  działa ła gdzie ;ndz'ej.

i rudno  op isyw ać w szystkie  b it­
wy i czyny bohatersk ie  d o k o n y w a­
n e  przez poszczególne bater je ,  a n a ­
wet działa.,, Doby trzeba  stw orzyć 
spory tom.

W sp o m n ę  o bitwie n a  p rzed ­
m ieściu  D żw ińska  (D ynaburga)  w 
dn. 2 /  i 28 XII. 1919 r. Jes t  ona 
charak terys tyczną ,  bo działa ła tu 
c a 'a  b rygada  artylerji. a bat. 5, 6 i 
8 I p. a. p. oddały  w ciągu 2 go ­
dzin o080 strzałów. P izyczółek m o- 
stov v został wzięty.

V. 8iyczn.u 1920 r. boha te rsk ie  
wysiłki bateryj: 1, 3, 7 i 9 przyczy- 
n ’ły się do  wzięcia  D żw ińska i o p a ­
now an ia  liriji Dźwiny. N ieraz  artyks- 
rja s taczała wąiki z p iech o tą  bol- 
izew icką „na oko", z o tw artych  po-

zycyj. B i te r ie  uzyskały pochw alne 
rozkazy  d-lw a grupy D ąb  b .ernac- 
k iego i d-tw a I Brygady P iechoty .

N a  U k r a i n i e .
Z  nastar ..em  wiosny 1920 r. u- 

czes tn ic /y ł  I pułk w dziele o sw o b o ­
dzenia LLfainy.

P o d  Ż y to m ie rzem  26.IV 920 r. 
ba te r ja  9 rozbiła c i ln e m i  strzałami 
p luton dział bolszewickich, arm aty  
w roga zabrała.

7 m a ł. t. r. uczestn iczyły  ba ter je  
I p. a. p. w zdobyw aniu  Kijowa.

G ały  maj przeżył 1 p. a. p, w 
praw dziw ych  opałach, broniąc  się 
uż to  w o toczonem  W itaczew ie . 

pod  O lszanicą, czyniąc w y p a d  na 
Boryspol i t. d

P o d cza s  odw ro tu  z U kra iny  I p. 
a. p. walczył o każdy  niem al kim.

O fenzyw a w  1! 29 r.
D r  a 16 s ierpnia o godz. 4 rano  

ruszył I p  a. p. z arm ją m an ew ro ­
wą. Był to m aisz  warjecki, b łyska­
wiczny, zm ierzający  do odcięc ia  c a ­
łego p raw ego  skrzydła  wroga.

T o  też bater je  w spierać mu»iały 
p iecho tę  p rzew ażnie  z pozycyj nie- 
osłonionych, tam o w ać  odw ró t w ro­
gowi. cofającem u óę całe mi masami, 
dzia łać  na  jego tyłach.

N ajw ażniejszy  bój stoczyły ba te-  
tje I p. a. p. i3. 5 6) w re jonie  Bia­
łeg o s to k u  w duin 22.VIII 1920 r.

N a świeżo zdoby te  miasto zw a­
liły się rozbite  arm je bolszewickie
(3, 15 i 16-.

Z aw rza ła  p iekielna w alka  z prze- 
w ażającem i siłami wroga, kr iry, jak  
law ina nadp ływ a jąca ,  ob lew ał w o­
kół miasto. O b ro n a  była trudna ,  ale 
d u ch  zw ycięstw a na tchną ł cały g a r ­
nizon B .ałegostoku furją b o h a te r ­
stwa.

W ró g  się m e zdołał przebić. Z d o ­
byto og rom ną ilość, dział, broni, ma- 
terja łów  w ojennych  i wzięto dzie­
siątki tysięcy jeńców.

Bój o B iałystok s tanowi jed n ą  z 
na jp iękn ie jszych  kart historji I pu ł­
ku art. poi, leg.

Należy jeszcze zano tow ać bojo 
tego  pułku  pod  G rodnem , Sajnam i 
Lidą, pościg  n a  N ow ogródek , Mir i 
S lołpce.

Z a  tę  b o h a te sk ą  p racę  3 g rud ­
nia 1920 r. zostały  u d ek o ro w an e  
w stążkam i „Virluti Militari" trąbki 
wszystkich  batery j

W .  K .

Humorystyczni petenci.

“  m
O d  p ew n eg o  czasu są  rozpow szechn iane  fa łszywe w ia­

domości, iż O ddz ia ł  f.rmy C. HARTWIG w  Wilnie zwija się. 
Kategoiycznle zaprzeczając temu — zaznaczamy, iż będziemv 
ścigali i pociągali do odpowiedzialności karnej osoby , roz 
powszecliniające te i podobne temu wiadomości, szkodzące 
interesom firmy. Mi,dir „8rodoWi E k ^ to rz y

C  H A R T & iG
S p ó ł k a  A k c y j n a  w  P o z n a n i u

ODDZIAŁ W WILNIE. W. Stefańska Nr. 29.
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D f. m* Dr.med.J.Dobrzański
przon iós ł  się

n a  ul. 3 g c  M aja Nr. 11
G o<1’4 pr®’- ęć 5—  61/,

któ ra  je.’ aostarcza  •-nęr.iędzy. S p ę ­
dza  pół dnia w łóżKu, a całą  noc 
n a  dancingu. Po  obudzeniu  się, je ­
szcze w łóżku rozpoczyna długie 
rozm ow y te lefoniczne z przyjaciół­
kam i i lirznym' znajom ym b um aw ia 
się n a  popo łudn ie  i w ieczór w co­
raz to innych kaw iarn iach  i re s ta u ra ­
cjach. Jej szczeł lot je-t nic do  zn ie­
sienia. Nie słyszałam  nigdy, aby  
jakakolwiek, żyw a ko b ie ta  w ten 
sposób  mówiła.

Pani Lala  czy N una nie jest 
zdolna do  pow tórzenie  jakiegoś z d a ­
rzenia, k tó reg o  była świadkiem , m ie­
sza au torów  z b o h a te ram i powieści, 
r i e  rozróżnia sw ych znajom ych, p lą ­
cze ich imiona, s tanow iska, num ery  
telefoniczne, um ów iw szy  się w Z ie ­
m iańskiej, idzie do S em aden iego ,  
zd rad za  ji d n em  słowum w yraźne 
sy m p to m a ta  u poś ledzen ia  um ysło ­
w ego, jakiś specjalny ro d z a i  oligo- 
frenji.

T w ó r  ten  bujnej wyobraźni n a­
szych  feljotonistow, p rzedew szyst-  
k tem jest zupełn ie  o d e -w an y  od  
gruntu  rzeczyw istych  stosunków  w 
Poisce. S tan  ekonom iczny  kraju, 
daleki od pomyślnego, zm usza ko­
b ie tę  Polkę, n ieza leżn .e  naw et od 
jej chęci, do  n iew spółm iern ie  po ­
w ażniejszego  s tosunku  do życia. Na 
to, by  mogły egzystow ać u nas  p a ­
nie N uny  i Z uzy  i tak ie  pędzić ży­
cie, jakie im W3'obraźnia feljotonisty

g in e k o lo g
przeniósł się na u l.  Z aw a lną  Nr. 8 m, 3.
P rzy jm uje endziermie d go.iz. 4 — 5 p p.

narzuca , musieliby m ężow ie w P o l­
sce być znacznie bogats  , niż są  w 
rzeczywistości. W  istocie rzeczy 
warunki nasze  zm u sza’ * w olbrzy­
mie, większości w yp ad k ó w  kobiety  
albo do  ciężkiej p racy  zarobkow ej,  
a lbo do da leko  posunię te j  oszczęd ­
ności.

T a k  pisze p. Cz. W . w „K obie­
cie W spó łczesne j" .  A !e widocznie 
W arszaw a, jako  ca ło ść ,“lubi widzieć 
obraz n iedo łęs tw a m ęskiego i ab ­
solutnej am ora lne  ici kobioty. Ź.art 
żartem , m ożna się n aw e t  uśmiać nie 
raz w ciągu w ieczoru  z cynicznej 
naiw ność ' Laleczki l aw ru ją ce j  p o ­
m iędzy  dw om a m ężam i i kochającej 
jaknajczulej i Janka, i A dz 'a ,  -Je 
jeśli się choć m o m en t pomyslić głę 
biei, to cóż zostaje p rócz wstrętu: do 
tak ich  m ężczyzn  któizy są rdolni 
k o ch ać  takie  Laleczki, do tych  1; ■ 
leczek  — w am p.rza tek , do takich 
rodziców  którzy Leleczki wychowują, 
do środow iska  gdzie m o g ą  bezkar­
nie posożytow eć, no do au lorow  
w arszaw skich , k tórzy  nie m ają  woli, 
ta len tu , ochoty  w ybrnąć  z tych już 
szablonow ych typów .

L aleczka z Trio , to już zupełnie 
n ag a  dusza, p re p a ra t  ana tom iczny  
t e S° g a tunku  kobiecią tek-zw ierzą- 
te k  k tórym  aby  hałas, sm uczne  p ap u  
i papuz ie  piórka, to już o nic wię- 
ce; n i i  chodzi. A m  w jednym  m o ­
m encie  nie b udz : się w n ej dusza,

U rzędy państw ow e zasypyw ane są różne­
go rodzaju  podaniam i, wnoszonem i przez pe­
tentów  w najprzeróżniejszych  spraw ach, b a r­
dzo często nie m ających nic wspólnego z żad 
nym  z oddziałów adm in istracji państw ow ej.

N ajw ięcej „uprzysi iljow anem i" jak  in fo r­
m uje K urjer P oranny" —  pod tym wzgi. 
są szczególniej kancclarje  osobiste I \  P rezy­
denta R zplitej i M arszałka Piłsudskiego, do ­
kąd  napływ ają podania z całej 1’olski, n ie ­
kiedy o hum orystycznej w prost treści. Jed ­
nak  wszystkie są gruntow nie przeglądane 
a  często, bez względu na swą hum orystyczną 
treść, lub paradoksalne n iekiedy żądania —
0 ile w istocie rzeczy zasługują na poparcie
1 uw zględnienie — załatw iane są w m yśl ż y ­
czeń  petentów Z darza się rów nież, że po 
przejściu  przez wszystkie fazy norm alnego 
urzędow ania — w ędrują poprostu  do kosza,

. co następuje dopiero  po kilka m iesiącach, 
zab ie rając tylko czas poszczególnym  urzęd­
nikom .

Dwa charak terystyczne przykłady tych 
ostatn ich  podajem y dosłownie.

A więc jeden z licznych listów, przesła­
nych pod adresem  P. P rezydenta R zplitej:

„Szanowny Panie!
Zdziwi to Pana zapewne, że ntająe tylu 

dobrych znajomych zwracam się jednak do 
Pana, którego znam tylko z widzenia a Pan 
Szanowny może mnie sobie nawet nie przy- 
pumlua, gdy w czasie Jego W ysokiego Prze­
jazdu w drodze do Krakowa, stałem wśród 
tłumów i wznosiłem państwowe okrzyki.

Otóż chwilowo znalazłem się w kłopotach 
pieniężnych i chciałem prosić o pożyczkę 
trzech tysięcy złotych.

Ja napewno to oddani, jak tylko się do­
robię —  najwięcej za rok, a da Bóg, to za 
dwa lata.

Z poważaniem
P. S. zamieszkały w Częstochowie*4 (nastę­

pu je  dokładny i szczegółowy adres).
Nieco skrom niejsze w ym agania podobne­

go rodzaju  .na ktoś inny ze Skarżyska, k tó ­
ry  przesłał do Min. Spr. W ojsk, pod ad re ­
sem  M arszałka Piłsudskiego podanie n astę ­
pującej treści:

«D» a a s ie jo  Wodza Polskiego i Marszał­
ka Wojny Józefa Piłsudskiego.

Chciałem donieść, że pracę już dostałem  
z laski Pana Marszałka w Skarżysku, .a te ­
raz jeszcze potrzeba mi pożyczki 1000 zł.

Mogę wystawić weksel UJ. Ud.

(następuje szereg m niej iub więcej m ają 
eych trafić"*do przekonania  argum entów ).

Albo jak nie, to jabym łataj wziął od Ak- 
sermana meble i wydałbym mu weksle, a 
JW'P. Marszałek tylko podżyrował".

Jednem  słowem dw ie trzecie załatw ione: 
jretent może w ystaw ić weksle, a poten tat 
skarżyski — p. A kserm an zgodził się przyjąć 
o ile tylko będzie żyro Marsz. Piłsudskiego, 
chodzi więc tylko o tą  jedną trzecią, t j. o 
uzyskanie tego żyra.

W  redagow aniu podobnych podań nie ce­
lu ją  tylko półinteligenci z prow incji — ow ­
szem i inteligenci, jak  się sam i nazyw ają, 
„bu;.halterzy-chem iry,‘.‘ z W arszaw y, sze roko, 
na  czterech stronach  form atu prośbowego, 
po trafią  przekonyw ać o słuszności swych żą­
dań, w ten sposób m alując swe położenie fi­
nansow e:

„Nie posiadając nie ty lko 3 tys. złotych, 
lecz w absolutyzm ie bez grosza, zawdzięczam 
tylko łaskaw ości JWTielm ożnych Pań, że jes­
tem jakoś w yłączony od w ypadków życio­
wych, k tóre dziś zdarzają  się p raw ie na każ­
dym  kroku".

O jakich to JW . Pan iach  i o jak ie j ich 
łaskaw ości, w czem się ona w yraża — pe- 
tenl nie w spom ina

T akie i tym podobne podania napływ ają 
codziennie do kancelarji P. P rezydenta Rze 
czypospolitej i min. spr. w ojsk ., p rzyczynia­
jąc  tylko kłopotu i n iepotrzebnej pracy u- 
rzędnikom .

Ale nietylko kancelarja  M arszałka P iłsu ­
dskiego ma do czynienia z tego rodzaju  pe­
tentam i. Jego rodzina rów nież nie jest wolną 
od ustaw icznych ustnych wizyt i listów  z 
p rośbą o protekcję  i pośrednictw o

Kiedyś — jak  nam  opow iadano do p. po 
sła Jan a  Piłsudskiego zw róciła się pew na je j 
mość zam ieszkała w W ilnie, w domu, pozo­
stającym  obecnie pod zarządem  kura to ra  
z ram ienia skarbu  państw a, z prośbą, aby je j 
dopom ógł w krokach, m ających na celu 
„zaw łaszczenie tej kam ienicy, a  to na tej 
jiodstawie, że dom  nie posiada dziś w łaści­
ciela, ona zaś' jest lokato rką jego od k ilku­
nastu  już lat.

Gdy ubaw iony tą propozycją p. poseł za ­
py ta ł oryg inalną in teresantkę, dlaczego ona 
uw aża jedynie siebie za upraw nioną do „za­
w łaszczenia" kam ienicy, z pom inięciem  in ­
nych lokatorów , ta z całą naiw nością od­
rzek ła: „Reszta lokatorów  — to sam i żydzi"...

Wykrycie spisku 
habsbursko - legitymistycznego w Jugosławii.

WIEDEŃ. 16X1 ( ’'at). „W iener  
A llpem eine  Z tg .“ w depeszy  z Z a ­
grzebia donosi, żę tam te jsza  policja 
w ykry ta  szeroko  rozgałęziony w Ju­
gosławii sp isek  h absbursko  degity- 
mistyczny, sieci k tó rego  w iodą do 
W iednia , G racu  i B udapesz tu .  Or- 
gdnizac;a  ta  w p ierw szych  dz ies ię ­

ciu m iesięcach  d o k o n a ła  szeregu  
zam ach ó w  politycznych. O fia rą  jed ­
nego  z tych  zam ach ó w  p a d ł  W y ­
d aw ca  i re d ak to r  A nton i  Schlegel. 
K ierow nicy w spom nianej organ zacji 
p iz e b y w a ją  p o za  granicam i Jugo- 
sławji.

W ym iana dokum entów  
ratyfikacy iityrh.

B U K A R E S Z T , 16.Xl (Hat.) Mi­
nister sp raw  zag ran icznych  Miro- 
nescu i p ose ł czechosłow acki Ku 
enliizcrski o raz  po se ł  ^ jgosło 
wiański A ntic  dokonali wym iany 
dokum enti  w _ rtyfikuiąr.ych ak t 
p o w szech n y  do tyczący  p o jed n aw cze­
go i roz jem czego za ła tw iam a za ta r ­
gów m iędzy państw arr M ałej E ł  
ten ty  oraz w spraw ie  s to sunków  
p raw n y ch  m iędzy  teir.. państw am i.

Fiasko strajku generalnego 
w  Helsiitgforsie.

H E L S IN G FO R S , lb.XI (Pat) Z a ­
pow iedz . any na dzisiaj jednodn iow y  
pro tes tacy jny  strajk  genera lny  me 
miał pow odzenia . P rac a  praw ie  
w szędzie  odbyw ała  się norm alnie. 
Spokój t.ie był nigdzie zakłócony

Zima w  Niemczech.
BERLIN, 16X1, (Pat). Z  całych 

Niemiec d o n o szą  o silnym spadku  
tem pera tu ry .  W Niem czech  połud- 
n ow ych tem pera tu ra  soadfa poniżej 
zera. W  miejscowościach górzy­

s tych spadł p ierw szy  śnieg. W n ie­
k tórych  okolicach Niem iec [Jołud- 
n .ow ych zano tow ano  dz;s 4 s topnie  
poniżej -e ra ,  a w M onach jum  tem ­
p e ra tu ra  sp ad ła  naw e t  d o —6 stopni.

Nuffa zdouycz radjotachoiki.
Z naczne do tychczas truriności w Yorzy- 

s tan iu  z tak  doniosłego w ynalazku  Jakim  
jest, rad jo  stanow iło  u staw ian ie  an ten  na 
dachu  lub w pokoju, kopanie uziem ienia 
i Inni* in s ta la c je  w m ieszkań u.

Dla ra,(isłuchae»,y zam ieszkałych  na  
prow incji rów nież sp raw ia ło  dużą trudność  
ko rzystan ie  z ra c ja  ze w zględu i.a. w ysoką 
cenę aporatów  w ielolampowych, ładow anie 
akum ulato rów  i częsta  zm iana  drogich  b a ­
te ry j anodow ych

Z n rzy jem nośc ią  dow iadujem y się, i i  
w szystk ie  te trudnośc i z o s ta ły u sun ię te  przez 
w ypuszczenie an a ra to w  rad jow ych  typu  
V'A‘<! i \VA3 k tó re  maje. tą  na jw ażn ie jszą  
w łaśn ie  zale tę , iż bez o n t e r j , ..tram uiatora  
i b a te r ji anodowej da ją  dobrą, g ło śną  i nad- 
sw yczaj czy stą  audycję  rad jnw ą stac ji lo­
kalnej i zag ran icznych ,

W zględnie n iska  cen a  ty ch  ap a ra tó w  
um oikw i jak m tisze rszem u  ogołow i n a b y ­
cie ich.

A p ara ty  ryżo) w ym ienione zna laz ły  się 
Już w sp rzedaży  1 są  do nab y c ia  n a  w aru n ­
kach  dogodnych w znane! Lrm ie railjoto ;h- 
nicznei , OGNIWO" w Wilnie przy ulicy Ś-ts 
Jartskie] Nr 9.

garn ie  t ię  in s ty n k to w n e  do tego 
sam ca przy k tó rym  iej cieplej, a o d ­
chodzi od tego , k tóry choćby  w naj- 
m p i ' j s zy m  stopniu  nie do g ad za  jej 
najg łupszym  zachciankom .

Jedynie  czuje obrazę  ńe sie oba  
sam cy nie b.ją o nią, ale że p rz e ­
chodzi z rąk do  rąk  bez  oporu, że 
ją jak  la lkę do  zabaw y o ds tępu ią  
sobi i larwo c., co ją ła tw o  wzięli... 
do  sy p ’aloi i do dancingu  Na tym  
dość,— aż nad to  w yzyskanym  te m a ­
cie opar ł  autor swoje trzy ak ty  z 
t rzech osób, wcale dobrze zb u d o w a­
n e  architektonicznie , ale rozwlekłe; 
zw łaszcza p ierw szy ak t jest rz e te l ­
nie nudny. S troje p. MaTckiej i de- 
sous bardzo es te ty czn e  i s to łeczne, 
ale na m iejsca reżysera  wykreśliła­
bym  polerow śnie paznokci od nóg 
na  scenie, rekwizyty  sypialni m uszą 
mieć p ew n e  zastrzeżenia, minęły uż 
czasy w eryzm u m olierowskiego w 
tali ich... tua lc tow ycb  szczegółach.

A rtyśc i  grali z du żą  w p raw ą  i 
odpow iedn io  ztucznie do tak  sz tucz­
nej sztuki. W idoczn ie  było to ce lo­
we, bo  przecie sp o ty k an e  laleczki ■ 
ich m ężow ie n i l  m uw ią takim  g a rd ­
łow ym  głosem w rzeczywistości Du- 
t i .c z n o s r  pczuie zeb ran a  w spom  na- 
la  sp o ty k an e  tego  rodzaju  kobie ty  i 
stw ierdzała, że  zw łaszcza w dzie­
dzinie zam iany  m ężów , nie by ło  w 
sztuce przesady, ieno gorzka praw da.

W ięc  na leży  tę  n iew eso łą  sa ty ­

rę  obyczajow ą grać albo jako g ry ­
zącą  ironją h isto i|ę ,  p raw ie  a la 
S law czy Crom m elynch, albo brać 
rzecz ca łą  n a  w esoło  i grać farso- 
<vo, g ro teskow o, zrobić z tych k u ­
kieł k a ry k a tu ry  człow ieka. Artyści 
ujęli to dość banaln ie ,  alc d obra  
techn ika  gry, w ytw orność  ruchów  i 
sp o ra  w iązanka  dab ry ch  dow c.pów  
urozmaicała  p rzeb isg  zdarzeń. D e ­
korac je  oryginalnie pom yślane, b a r ­
dzo o d p o w e d n ie  i nastro jow e.

Na zakończen ie  n iesm aczna ale 
au ten ty czn a  an e g d o ta  „ la leczkow a44. 
M łoda mężatKa chce się rozwodzić, 
są  p ow ody , źe w katolickim k o ­
ściele o trym ałaby  uniew ażnienie  
Ale woli zm ienić wyznanie. „Cze­
mu"? „A  mój Beze, bo taniej; P a p ­
cio tyle zapłacił za  m oje s u k n i e ,  
miałam zalt głe rachunk . u k raw co­
wej i m odniarki, że  teraz m usiał się 
dobrze  w ytargow ać wym iarkow ać 
żeby to duzo nie kosz tow ało '1...

O to  e tyka  L aleczek  i ich o to ­
czenia. A, no, co k to  lubi. Jeśli się 
z tokiem żenią i op iew a ją  je to  wi­
docznie  m ężczyznom  polskim tak ich  
kobie t  trzeba. Czy krajowi?... T o  za 
pow ażne  D ytan ie  a propos w arszaw ­
skiej bujdy.

Hro.
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WIEŚCI I OBRAZKI s KRAJU
Katastrofa kolejowa.

Kok zabity, wofnica ciężno ranny w alczy ze śmiercią.
( O i  w ła s n e g o  Ico rasponden ta  ze  Ś w . s c l a n ) .

W  piątek  o godz. 8 rano  parow óz dążący z Ignalina do  Nowo-Śię- 
c ian  najechał n a  p rze jeżdżającą  przez  >rzejazd kolejowy furm ankę. F u r­
m an , w ieśniak jadący na  rynek  w N.-i. więcianach został t ięęko  ranny , 
t a k  ze stan  jego nie budzi nadziei u trzym ania  go przy ży :iu. k o ń  zosiał 
zabity  na miejscu. W y p a d ek  zdarzył sie na p rz tje źd z ie  S^wintełka 498 km.

N a miejsce w ypadku  po przybyciu parow ozu  oo N.-Święcian udał 
na tychm ias t  d rezy n ą  k o m en d an t  post. P. P . i zaw iadow ca odcinku 

ko le jow ego  p, Korzeniewski.
S p raw ą wyświetlenia przyczyny tego  trag icznego w y p ad k u  oraz 

usta len iem  kto  ponosi winę zz.,ęły s>ę władze śledcze.

Mord czy samobójstwa.
W yśw ietli ta dochodzenie policyjne.

W  dniu 14 b. ni. w lesie koto Rudom ina W yśw ietleniem  tajem niczej śm ierci niez-
znaleziono wiszącego trupa nieznanego mę- najom ego oraz ustaleniem  jego nazw iska za- 
zczyzny lat około 25 w ubran iu . Przy zwło- jęły sie w ładze policyjne.
Łach żadnych dokum entów  nie znaleziono. ---------

Trup. w losie.
Z w erki um ysłow o chorego w  krzakach przydrożnych.

Apcu T-wa Badania Dziejów Wyzwolenia Wilna 
ziemi b. W. Ks. Litewskiego.

W  dniu 15 b. m. do posterunku P. P . w 
O lkienikach zgłosił się 16-letni chłopak z 
w iadomością, że w lesie rządow ym  w odleg 
tości 1 kim. od Olkienik znalazł w krzakach 
zw łoki mężczyzny, u którego na szyi był za­

ciągnięty powróz. Rozpoznano, że są to zwło­
ki m ieszkańca wsi P ierenibie Jan a  M arkie­
wicza który  od dłuższ.cgo czasu był chory u- 
m j słowo i jak  się zdaje popełnił sam obój­
stwo.

Skutki nieostrożnego obchodzenia się z bronię.
Przed kilku dniam i w rejon ie  odcinka 

granicznego Troki w strażn icy  Horonowo 
W iercińskie m iał miejsce wypadek, który  
om al nie pociągnął za sobą śm ierci jednego 
z szeregowych strażnicy K O. P. Podczas 

•czyszczenia broni szeregowiec Stanisław  Bar-

tyzel skutkiem  nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią spow odow ał w ystrzał, ran iąc 
Antoniego M atuszczaka, którego stan  jest b. 
groźny.

Spraw cę niefortunnego w ystrzału areszt.

Szczegóły zabójstwa we wsi Ryitikiany.
W  zw iązku z w iadom ością podaną w n u ­

merze w czorajszym  naszego pism a o zabójst­
w ie W ieliczki przez Baltruszewii za dow ia­
dujem y się, że m ieszkaniec wsi Rym kiany, 
gm. św ieciańskiej Nikodem Bałtrusew iez 
chcąc  odpędzie od okna m ieszkańca tej wsi 
14 letniego Jan a  W ieliczko uderzył do kijem  
zaopatrzonym  na końcu w ostre żelazo w

okolicę szyi tak, że przeciął mu arterję . W ie­
liczko wskutek upływu krw i zm arł po kilku 
chw ilach.

Jak  więc z powyższego w ynika m iał tu 
m iejsce tylko nieszczęśliw y w ypadek, bo­
wiem zam iaru  zabójstw u W ieliczki Bałtru- 
sewicz nie miał.

Z działalności Podekrągit Sportowemu w Limie
Bieg sztafetowy dcokoła Lidy.

Z  okazji 1 1-lecia niepodległości, 
o d b y ł  się s taran iem  mi i isco w eg o  
P o d o k ręg u  S portow ego  b ieg  sz tafe­
tow y dookoła  m. Lidy na przestrzeni 
-4 800 mtr. o n ag ro d ę  p rzechodn ią  
m agistra tu .

W sk u tek  nadzw yczaj sprzyjają­
cej p o gody  biegowi temu, k tóry 
p ro w ad z ił  przez cen trum  m iasta  
oraz  peryferje , p rzypatryw a ła  się 
licznie zg rom adzona  puk icznośż, a 
za in te resow an ie  je; było tern w ięk­
sze, że b ieg  ten  miała sposobność 
p o ra ź  p ierw szy oglądać.

Do biegu stanęły  3 drużyny, a 
m ianow icie dwie drużyny W . K, S. 
77 p p. oraz zespól m iejscow ego 
g im naz um  państw ow ego . K a żd a  z 
n ich  liczyła 10 zaw odników

P unk tua ln ie  o godz. I-c] po  p rze ­
m ów ieniu  do zaw odn ików  p rezesa  
rm eiscow ego p o d okręgu  spo rtow ego  
p. mjr. Synosi o raz po pouczeniu  
zaw odników  o ich opow .ązkach  w 
piegu przez p W olm ana ,  po  strzale 
o d d an y m  przez  s ta r te ra  h o n o ro w e­
go, za s tęp cę  Burmistrza p. P u p k ę ,  
ruszyły  drużyny w bój na  trasie, 
k tó ra  przechodziła  ulicą S uw alską, 

.Z am kow ą, praez W ism onty , szosą  
now ogrodzką, zbacza ,ąc  n a  ulicę 
D w orcow ą 11 (Kolejową), ul. P  łsud- 
skiego, Mir M ackiew.cza, 3 -goM aja , 
p o w tó rn ie  ul Suw alską p rzed  S ta ­
ros tw em , gdzie by ła  meta. N a m ecie 
z e b r t ły  się liczne tłumy publiczności, 
k tó re  gorąco przyjęły zw ycięzcę p. 
C hrzanow icza , rep rezen tu jąceg o  sz ta­
fe tę  tu te jszego  gimn. państw ow ego . 
Z w y c ię s tw o  z tern w iększem  ap lau ­
zem było p rzy ję te ,  pon iew aż  nikt 
n ie  przypuszczał, że w y traw n a  d ru ­
ż y n a  17 p p. przez  *aką m łodą d ru ­
ży n ę  sportową zostan ie  p o k onana .  
2 i 3 m it jsce kol ;no zdobyły  d ru ­
ż y n y  W.K.S. 76 p. p.

P odkreśl .c  należy, iż tym  razem  
p rócz Z a rząd u  P o d o k ręg u  S p o r to ­
wego, k tóry  s tan o w :ł K om isję  S ę ­
dziow ską  — na m ecie  rep rez en to ­
w a n e  b y ły  w ładze cywilne 1 w oj­
skow e, co est n ezbitym  dow odem , 
i e  sport  w naszem  m ieście  znajduje 
coraz  w iększe za in te resow anie  nifc- 
tylko u sam ej m łodzieży, lecz takż ■

l i d a
4- Postrzelenie wskutek nieostrożnego ob­

chodzenia się z bronią. W dniu 11 b. m. o g.
21 m ieszkaniec folw. Mikszewicze. gm We- 
renow skiej, r ow- Lidzkiego Przezdębski Jan  
jad ąc  fu rm anką z gajow ym  Lasów Państw o­
wych K rukiem  Józefem  zam ieszkałym  w 
zasc. W incuki, gm W erenow skiej i m an ipu­
lu jąc  rew olw erem  spow odow ał w ystrzał, k tó ­
rym  ran ił w praw ą rękę powyżej łokcia ga- 
jowegc K ruka Rannego niezwłocznie odw ie­
ziono do szpitala w Robotnikach. Dochodzę 
n ie  prow adzi posterunek P. P. w Geranio- 
nach.

4- Oszustwo. W dr.iu 11  b. m. Łukasz 
E m ilja, zam we wsi Miguły, gm . L ipniskiej 
przybyło do Lidy nu targ  w celu kupna k ro ­
w i Na ul. Suw alskiej zaczepiła ją  nieznana 
kobieta i zaproponow ała kupno od niej zło­
te j obrączki i zegarka. Łukasz przedm ioty 
te  kupiła za 190 zł., które później okazały się 
niezłote, a tom bakow e. O szustka na tych ­
m iast oddaliła się w niew iadom ym  kierunku. 
D ochodzenie prow adzi kom isarja l P . p . w 
Lidzie.

+  Uroczystość tl-g o  listopada w Lidzie.
Z okazji św ięta 11-go listopada, 11-ej roczn i­
cy odzyskania niepodległości, odbyi się w 
Lidzie uroczysty obchod, urozm aicony róż- 
nom i im prezam i urządzonem i przez m iejsco­
we władze i społeczeństwo. W ieczorem  dnia 
10 listopada odbył się capstrzyk orkiestr 
wojskow ej, straży pożarnej oraz szkoły pow ­
szechnej, które przeszły przez pięknie ude­
korow ane ulice m iasta, pociągając za sobą 
Uuiny publiczności O godz. 20 odbyła się w

1 u spo łeczeństw a. Należy je d n a k o ­
woż nadm ienić, ze n 1  starcie brak  
było  zgłoszonych p rzed  zaw odam i 
n as tęp u jący ch  sztafet: [Szkoły Rze- 
mie.Aniczei, tu tejszego Zw iązku  
Strzeleckiego, P .K .S Szkoły P o w ­
szechnej Nr. I i L. O. S. P, U s p ra ­
w iedliwioną z nich była jedyn ie  
P.K.S., k tó ra  jed n o cześn ie  w z.ąć 
m usiała udział w kolarskiej 
sztafecie w k ierunku  n a  Białystok, 
o raz obow iązkam i stużbowemi. Inne 
d rużyny n iestaw ienia  się sw ego  na 
starc ie  nie uśpi aw.edliwiły i ich 
lekkom yślność  p a d a  n a  karb  p o ­
rządków , jakie panu ją  w ich k lu ­
bach. Im prezą tą zakończy ł Pod- 
okręg Sportow y^ (ezon jes ienny  
i jednocześn ie  ch lubną k ar tę  swej 
działalne ci, poczynając  energ iczne 
p rzygo tow an ia  dla rozpoczęcia  s e ­
zonu  zimowego, o czem  w swoim 
czasie obszernie  po inform ujem y na- 
S7ycn czytelników.

W poniedzia łek  11 b, m. w 
związku z p rzy p ad a jącą  u roczysto ­
ś c i  nastąpiło  rozdanie nagród  zw y­
cięskim zaw odnikom  ostatn ich  im ­
prez  sportowych- ( 'roczystOst ta 
odby ła  się p rzed  S ta ros tw em  p u n ­
k tualn ie  o godz. 1 1.30. O prócz  za­
w odników  była przy tem  o b ecn a  
e'*ta naszego  miasta, m irdzy  innymi 
za s tęp ca  s ta ro “ty p. Dziadowicz, 
z-ca burm istrza  p. P u p k o ,  d-ca tu ­
te jszego  garn izonu p. pu łkow nik  
Alter, z -ca  d-cy 11 p.p. p. ppu łkow  
nik Kubin, p Hilary Ryży ref. bezp. 
publicznego, sek re ta rz  tu te jszego 
st  jmiku p. Z adursk i,  inspek to r  
szkolny p. Rogowski, dyrek to r  miej­
skiego gim nazium  p. P iekarski, oraz 
re p rez en tan t  gimn. pań s tw o w eg o  p. 
Borzęcici i miejscowi p izcdstaw icie le  
prasy. P o  p rzem ów ieniu  wręczył 
zast. s ta tosty  p. D ziadow iez zaw od­
nikom  dyplom y sportow e oraz piek- 
ne  żetony, a nad to  na w zm iankę 
zi s ługujące dw ie nagrody  p rzech o d ­
nie. ofiarow ane przez  P o d o k ręg  
Sport, i M agistrat m. L idy. U roczy­
stość ta  m a ł a  ch a rak te r  .ak lycznie  
podniosły  i pozostaw iła  nada l  miłe 
w rażenie .

lokalu „Ogniska Kolejowego" uroczysta aka- 
denija, k tórą  stanow iły: przem ówienie prof. 
H anusa oraz w w ykonaniu miejscowego ze­
społu am atorskiego 1-aktów ka p. t. „Cud li­
stopadow y". D nia 11 listopada odbyły się u- 
roczyste nabożeństw a w św iątyniach wszyst 
kich w yznań, poczem nastąp iła  defilada w oj­
ska, oddziału przysposobienia wojskowego, 
strzelców, kolejowców, straży pożarnej oraz 
delegacyj i organizacvj społecznych. Defiladę 
odebrał pułkow nik Alter w otoczeniu p rzed­
staw icieli Starostw a, M agistratu i św ity w oj­
skow ej. Uroczysty obchód został -akończony 
akadem ją w sali kina „N irw ana" gdzie po 
przem ów ieniu p. N issnera i produkcjach  p. 
R ippera przy akom paniam encie fortepianu, 
o rk iestra 77 p. p. odegrała szereg pięknych 
utw orów .

ŚWIECIANY
4- Wybory w Sejmiku Powiatowym w 

Święcianach. W  dn. 15 i 16 b. m. obradow ał 
w Św ięcianach now oobrany sam orządow y 
Sejm ik Pow iatow y. Jedną z najw ażniejszych 
t/y n n o śc i było dokonanie w yboru w ładz Sej­
m iku t, j. W ydziału i Komisji Rewizyjnej o- 
raz kilku innych kom isyj. Do w ydziału w e­
szli pp. inż. Benisławski N aliw ajko, Źejmo, 
Cejko, Adamowicz i Mickiewicz (wszyscy z 
B ezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem) 
zaś do Komisji Rew izyjnej pp. Adolf Kopeć, 
aelegat p rok u ra to rji G eneralnej, inż. Pol 
kowski i bu rm istrz  Nowych Swięcian — 
Sw ierbutowicz (wszyscy tez 7 BBWR).

Grupa kilkudziesięciu członków  Sejm iku 
Powiatowego utw orzyła „B ezpartyjny Klub 
P racy G ospodarczej".

W yzw olen ie  z półtora wiekom ej n ie ­
w oli W ilna oraz znacznej części roz­
ległego obszaru ziem , w chodzących  
daw niej w  skład b. w. K sięstw a L ite­
w sk iego, n ie  zostało jeszcze opraco­
w ane naukow o. W  ciągu ostatn ich  
lat dziesięciu  ukazało się w praw dzie  
sporo publikacyj, p ośw ięcon ych  histo- 
rji tego w iekopom nego w ydarzenia , 
posiadają one jednak charakter d o­
ryw czy i z natury rzeczy nie m ogą  
objąć całokształtu  w ysiłku  N arodu i 
P aństw a, nad restytucją sw ego p osia ­
dania.

Dlatego też w śród społeczeństw a  
w ileńsk iego  pow stała  m yśl zesp oło­
w ego przeprow adzenia badań nad  
tym , należącym  już dziś do h istorji 
okresem  walk i opracow . ich  m eto­
dą naukow ą. W  tym  celu  zaw iązane  
zostało w  W ilnie „T ow arzystw o Ba­
dania D ziejów  W yzw olen ia  W ileńsz- 
czyzn y i Ziem b. W ielkiego K się­
stw a L itew sk iego1' które na w zór p o­
dobnych  tow arzystw , działających  już 
w e L w ow ie i Poznaniu , zajm ie się 
p rzedew szystk iem  grom adzeniem  m a- 
terjałów  1 dokum entów , zw iązanych  
z przebiegiem  w alk i o w yzw olen ie  
tych ziem . T ow arzystw o pragnie prze­
kazać potom ności praw dziw y obraz 
w ysiłk ów  i ofiar złożonych  na ołtarzu  
N iepod ległości oraz utrw alić pam ięć  
dziejow ych  w arunków , w jak ich  się  
w alka ta odnyw ała.

Aby sw ój cel osiągnąć T ow arzystw o  
potrzebuje w spółudziału  najszerszych  
w arstw  społeczeństw a, do którego  
zw raca się z gorącym  apelem  o po­
m oc w zbieraniu  odpow iedn ich  ma 
terjałów .

N ajdrobniejsze ch oćb y szczegóły  
w alk  o ten kraj w latach 1914— 1923, 
op isy  bitew , fotografje obrońców  i e- 
pizodów  w ojennych , listy  w sp ó łczes­
ne, w szelk iego  rodzaju dokum enty, 
pam iętn ik i, drlki i t. p. pam iątki, 
znajdujące się obecn ie v posiadaniu  
pryw atnem , pragnęłoby T ow arzyst­
w o zebrać bądź w  oryginałach , bądź 
w  odpisach. W szyscy  w ięc, którzy  
posiadają jak iek o lw iek  przyczynki 
i dokum enty do d ziejóy  w yzw olen ia  
tych  ziem ?'jak  rów nież w szystk ich , 
którzy m ogą udzielić  relacyj p isem ­
nych  lub ustnych  proszeni są o sk o ­
m unikow anie się z źarządem  T ow a­
rzystw a i o nadesłanie szczegółow ego  
w ykazu  posiadanych m aterjałów , 
które m ogą być T ow arzystw u o fiaro ­
w yw ane lub składane w depozycie, 
prz^czem  T ow arzystw o zapew nia, że 
przedm ioty te będą przechow ane z 
całym  pjetyzm em  i na żądanie zw ró­
cone w łaścicielom  w całości po skop- 
jow aniu.

Ufając, że p ow yższy cel znajdzie  
zrozum ienie i czynne poparcie u 
w szystk ich  obyw ateli, „T ow arzystw o  
Badania D ziejów  W yzW olenia W ileń- 
szczyzny i Ziem b. W ielk iego K sięst­
w a L itew skiego", przystępuje do tej 
pracy, podyktow anej przyw iązaniem  
do ziem i ojczystej i pragnieniem  u- 
w iecznien ia  najbardziej ofiarnego i 
ch lubnego okresu jej dziejów , w ści 
słem  porozum ieniu  z W ojskow em  
Biurem  H istorycznem  w W arszaw ie.

Adres sekretarjatu T ow arzystw a: 
W ino, Urząd W ojew ódzki, pokój 46, 
n a czeln ie  w ydziału  wojskow ego S te­
fan W iśniew ski, tel. 16 86.

Przeelw «trul ejl hemoroidom, zabu­
rzeniom  w i  rlądku  i kiszkach, zastoinie w 
w ątrobie i śledzionie, bólom krzyża zaleca 
się picie no iu ra lnej w ody gorzkiej Francisz­
k a J o ze f- kilka raz j dziennie. B adania le ­
karskie chorób po ibrzusza stw ierdzili, że 
woaa Franciszka Józefa dziata zawsze pew ­
nie, łagodnie i skutecznie. Żąaać w aptekach 
i drogerjach.

Dziś: Grzegorza Cudotw. 
Jutro: O dona P.

W schód słońca- -g. 6 m. 46 
Zachód , —g. 15 m. 56

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
U S. B. z dnia 16 X I -1929 roku 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 757 
Tempe-atura średnia. * 1 C°
Opady w milim etrach: 3 
W iatr: południowy.
U w agi: pochm urno, 'w  nocy śnieg.
Minimum: 4- 0 
Maximum: 4- 2
Tendencja barom etr.: stan stały.

SAMORZĄDOWA

— Odznaczenie pracowników samorządo­
wych pow. wileńsko-trockiego. Pan wojewoda 
decyzją z dnia 13 b. m. przyznał 24 pracow ­
nikom  sam orządu gminnego, jak  również 
wszystkim  pracow nikom  sam orządu pow iatu 
w ileńsko-trockiego prawo do m edalu 10-lecia 
odrodzenia Polski. Osoby odznaczone o trzy ­
m ały specjalne zaw iadom ienie od przew odni­
czącego wydziału powiatowego. Medale na 
byw ają zainteresow ani na koszt w łasny.

— Kontrola robót budowlanych. Na os­
ta tn io  odbytem  posiedzeniu Komitetu Rozbu 
dow y m. W ilna w celu zbadania w jak im  
stanie znajdu ją  się roboty nad budow ą n o ­
w ych domów, budow anych z kredytów  na 
rozbudow ę — w yłoniono specjalną Komisję 
w składzie inż. W ojciechowskiego, Godwoda, 
Stążowskiego, Narębskiego, Kabacznika i 
m ec. Smilga. Komisja po zaznajom ieniu się 
n a  miejscu ze stanem  budowli, przedłoży ko­
m itetow i spraw ozdanie z przeprow adzonej 
kontroli.

— Starania o pożyczkę na drobne remon­
ty łomów Jak  się dow iadujem y, Komitet 
Rozbudowy m. W ilna zam ierza za pośredni­
ctwem m agistratu  poczynić s ta ran ia  u  władz 
cen tra ln y m  o w yjednanie pożyczki w w yso­
kości 50.000 zł., k tó ra , w razie pozytyw nego 
wyniku starań , zostanie zużytkow ana na i 
dzielnie właścicielom nii ruchom ości poży­
czek na drobne rem onty  swych domów.

— Narada w sprawie repertuaru Teatrów  
Miejskich. W  dniu  18 b. m. odbędzie się po ­
siedzenie Komisji T eatralnej, na którem  ma 
być ustalony dalszy rep e rtu a r Teatrów  Miej­
skich.

r P I E K > _  f P C Ł.SC 7W A

—  Posiedzenie komisji Op. Sp. W najb liż­
szą środę w lokalu m agistratu  odbędzie się 
posiedzenie m iejskiej kom isji do spraw  Op 
Społ. Porządek dzienny posiedzenia zaw iera: 
1 ) spraw ozdanie za ubiegłe półrocze; 2 ) p rze­
niesienie kredytów  na w alkę z żebractw em ; 
3) spraw a domu noclegowego dla kobiet oraz 
schroniska dla ciężarnych i karm iących: 4) 
dezyderaty w spraw ie budżetu na r. 1930-31; 
5) w olne wnioski.

L łT IER Ąf  1 A

— Herbatka dla Kwartetu Drezdeńskiego 
w Związku Literatów. We w torek, 19 b. in 
o godz. 17.30 Związek L iterałów  w lokalu 
sw m (O strobram ska 9) podejm ow ał będzie 
h erbatką  tow arzyską członków  baw iącego 
w VI ilnie „K w artetu Drezdeńskiego". Zapro­
szeni są i wstęp m ają w yłącznic abonenci 
„Niedziel K am eralnych" oraz członkow ie 
zw yczajni Związku Literatów .

u n i w e r s y t e c k a

— Nowi lekarze. W czoraj o godz. 13-ej 
w Auli Kolum now ej U niw ersytetu odbyły sic 
promocji)- na  doktora W szecbnauk Lekars­
k ich następujących osób 1 ) P ietuchow a W ło­
dzim ierza, 2) D m ochowskiej Anny, 3 ) K ra­
szewskiego Kazim ierza.

SPRAW Y M K.AD^MICKfff
— Związek Polskiej Młodzieży Demokra­

tycznej U. S. B. urządza dnia 17 b. ni. t. j, 
dzisiaj o godz. 16 30 w sali 5-ej głóivnego 
gm achu U. S. B. Zebranie Inauguracyjne na 
które złożą się: 1. Zagajenie; 2. R eferat ideo­
logiczny z dyskusją nad nim; 3. Nasz stosu­
nek do wyborow do W. K. A. i M K. A. Za­
rząd Związku zaprasza na zebranie w szyst­
kich zwolenników  i sym patyków  ideologji 
Związku

— „S tudcnskaja 1 Tika“ . W  dniu  wczo­
rajszym  w yszedł z druku  Nr. 1 (12) Czaso­
pism a B iałoruskiej Młodzieży Akadem ickiej 
„Studenslcaja Dumka". Num er ten  wyszedł 
w ozdobnej opraw ie i jest w całości pośw ię­
cony dwom wielkim obchodom  białoruskim , 
które p rzypadają  na rok bieżący t. j. dziesią­
te j rocznicy śm ierci Iw ana Łuckiew icza i 
400-lecia ogłoszenia „S tatu tu  Litewskiego"^"'^,

SPR A A
— Oświata pozaszkolna. W bieżącym  ro ­

ku Inspek torat Szko:ny pow iatu w ileńsko- 
trockiego przystąpi do planow ego ujęcia prac 
ośw iatow ych pozaszkolnych prow adzonych

na terenie pow iatu w ileńsko-trockiego. W 
związku z tem w dniach 21, 22, 23 i 24 listo­
pada będzie zorganizow any w W ilnie kurs 
in form acyjny z zakresu ośw iaty pozaszkolnej 
Słuchacze kursu  rekrutow ać się będą z po 
śród nauczycielstw a szkół powszechnych 
pow. w ileńsko-trockiego i przedstaw icieli or- 
ganizacyj społeczno-ośw iatowych.

w o j s k o w a
— Zebrania kontrolne. W  ostatn im  dniu 

zebrań  kontro lnych 18 b. m. do lokalu przy 
ul. A rsenalskiej 5 m ają się staw ić wszyscy 
szeregowi rezerw y i pospolitego ruszenia Uf. 
w roku 1902 z nasw iskam i na litery  T, U, 
W 1 Z

z  K o y  1

— Dyplomy nznania dla kolejarzy. W dn.
U -go listopada, jako  w dniu ro rzn iey  odzy­
skania Niepodległości Państw a, w Ognisku 
Kolejowem w W ilnie odbyło się uroczyste 
doręczenie Dyplomów. U znania pracow ni 
kom kolejowym , którzy na polu kolejnictw a 
w ytrw ali 40 i więcej lat.

U roczystość rozpoczęto odśpiewaniem  by 
m nu narodow ego, poczem dyrektor Kolei 
mż. Falkow ski, po wygłoszeniu okolicznoś­
ciowego przem ów ienia rozdał 27-miu ju b ila ­
tom nadane przez Pana M inistra K om unika­
cji Dyplomy U znania. Pozatem  zostały roz­
dane nagrody pieniężne w wysokości (dla 
liczących ponad 40 lat służby) jednom iesię­
cznych poborów , zaś p. Ludwikowi Ja n u ­
szewskiemu, liczącem u 50 ła t służby — dwu 
m iesięcznych poborów .

Po części oficja lnej nastąp iła  część kon­
certow a, na k tó rą  złożyły się utw ory m uzy­
czne i w okalne w ykonane przez orkiestrę 
chór i solistów Ogniska Kolejowego pp. Bi- 
szewską, Stępm akową i W orotyńskiego.

Na zakończenie uroczystości odegrano 
przez zespół am atorski Ogniska kom edję w 
1 akcie Al. F redry  „P an  Benet".

D yplom y U znania o trzym ali:
Januszew ski Ludw ik, Karło Longin, Szezy- 
glewski Jan , W iłejszys O nufry, Butkiewicz 
1 ranciszek, H ryniew icz Jozef, Rutkiewicz 
Mieczysław, Jastrzębsk i ńrkadjusz, C zarnec­
ki Bronisław, Prusinow ski Jan , Stankiewicz 
M ikołaj, Leśniew ski Feliks, Chorosz Leopold, 
Kowalewski K azimierz, Kowszel łózef, Ku- 
maszko Antoni, Stefanowicz Mikołaj, P e r­
kowski Adolf, Kulik Józef, Kłyszejko Adam, 
Czarnecki H ilary, Szuchno Stefan, W asilski 
Józef, Kozak Antoni i Rudkiewicz Feliks.

ZEP LAHIA I ODCZYTY

— Odezyty Czei woneso Krzvża. P rzypo­
m inam y, że dzisiaj o godz. 12  ej w połuuiiie 
w sali k ina Św iatow id" ul M ickiewicza 9— 
Dr. F’eliks Paw łow icz wygłosi o d izy t n. t. 
„Zna1 zenie pow ietrza w życiu zwierzęcem 
i roślinnem ".

W ejście bezpłatne.
— Zebranie W łaścicieli Domów Dzielnicy 

K alw aryjskicj. W niedzielę d n ia ł7 b. m. o g. 
6-ej wiecz. w sali p ara fja lne j przy kościele 
św. R afała (W iłkom ierska 2 ) odbędzie się 
zebranie w łaścicieli domów dzielnicy kalw a- 
ri jskiej, Snipiszek, T rynopola i Łosiówki. 
Spraw y bardzo w ażne i obecność w szystkich 
właścicieli domów tych dzielnic jesl konieczn.

— Doroczne Walne Zebranie Stowarzy­
szenia Lekarzy Pniaków w W ilnie odbędzie 
się wsobotę dnia 30 listopada 1929 r. w lo ­
kalu  W ileńskiego Tow arzystw a Lekarskiego 
(Zamkowa 24) o godz. 19.30 w I term inie, o 
godz. 20 w II term inie.

Na porządku dziennym  spraw ozdanie us­
tępującego Zarządu i Rady, poczem w ybory 
W ładz Stow arzyszenia na rok następny.

Zebranie w II term inie będzie ważne bez 
względu na  liczbę obecnych członków.

—  Z T wa Przeciwgruźliczego, D nia 14 
b. m. 1929 r. w sali posiedzeń K uratorjum  
pod przew odnictw em  w izytatora higjeny dr 
Antoniego Borowskiego odbyło się łączne 
posiedzenie lekarzy szkolnych i lekarzy Wi 
łeńskiego Tow arzystw a Przeciwgruźliczego, 
na  k tórem  dr. Stefan Brokowski wygłosił 
re fe ra t p. t. . W arunk i skutecznej ustnej p ro ­
pagandy higjeny". Jednocześnie pow stał Ko­
mitet do propagandy higjeny wśród szero­
kich m as społeczeństwa. Na przew odniczą­
cego Komitetu zaproszono docenta d-ra Ste­
fana Bagińskiego. Pp. Lekarze życzący 
w ziąć udział w spółpracy z Komitetem p ro ­
szeni są o zgłaszanie się do doc. d-ra B agiń­
skiego na Stację Nr. 7 Opieki nad Dzijckii m 
W. T. P., Żeligowskiego 1— 16 w godz. od 
8—9 rano

S P R A W Y  LUTEM IfSKIE

—  Dwie nowe szkoły w pow. lidzkim . W
dniu 13 b. m. otrzym ało T-wo Ri-ta s“ ko n ­
cesje na otw arcie dwóch szkół .udow ych: 
•w Pclasie (Pelasa) i Powołoczu 'Pai-alakys). 
pow. odzkiego. Nauczycielki pp. Niedzwiedz- 
ka 1 W ilczyńska zostały zatw ierdzone. Poda­
nia odnośne złożone zostały na w iosnę r. b.

— Doroczne zebranie Związku Studen­
tów Litwinów. W ub. niedzielę odbyło się do­
roczni- zebranie Związku Studentów -Litw i- 
nów. W ybrano zarząd na rok przyszły w o- 
subach W. M artinkenasa, O. Palew iczów ry, 
M. Michajłówny, J, G airenisa 1 A. Juszkie- 
wicza.

S P R A W Y  J t W H J S K U

— Uroczysta Akademja z powodu dziesią­
tej rocznicy śmierci Iwana Lutkiewicza. W 
dniu dzisiejszym  w sali gim nazjum  b ia łorus­
kiego (O strobram ska 9) odbędzie się uroczy 
sta Akademja z powudu dziesiątej rocznicy 
śm ierci Iw ana Łuckiew icza — pionera ruchu 
białoruskiego, tw órcy Muzeum Białoruskiego 
w W ilnie oraz założyciela G im nazjum  B iało­
ruskiego w W ilnie. P rogram  A kademji nas­
tępujący : 1 ) O tw arcie A kadem ji przez dyr. 
gim n. białor. w W ilnie R. Ostrowskiego; 2) 
Odczyt o życiu i działalności I. Łuckiew icza 
wygłosi Sł. S tankiew icz; 3) W spom nienia 
uczęstników  A kadem ji o I. L utkiew iczu oraz 
przyw itan ia; 4) D eklam acje w ierszy pośw ię­
conych I. Łuckiew iczow i; 5) P rodukcje  m u­
zyczne i chór W t\m  ostatn im  dziale bierze 
udział żona posła białoruskiego na Sejm ło­
tew ski Pigulewskiego, o raz  w ystąpią dwa 
chóry : akadem icki i gim nazjalny.

Początek o godz. 19-ej.
— Przyjazd posła białoruskiego na Sejm 

Łotewski Pigulewskiego do Wilna. W czoraj 
z rac ji obchodu dziesiątej rocznicy śm ieri 1 
Iw ana Łuckiew icza przybył do W ilna w raz 
z żoną p Pigulewski —post-ł białoruski na

'S e jm  Łotewski oraz K ierownik Oddziału B ia­
łoruskiego przy  rządzie łotewskim . P P igu­
lewski m a zabaw ić w W ilnie kilka dni.

s p r a w y  j h r g p i y s m a

— Konferencja sjonlstyczna Okręgu W i­
leńskiego-. Dziś w ieczorem zostanie o tw arta  
w W ilnie konferencja organizacyj sjonisty- 
oznych Okręgu W ileńskiego. Spodziew any 
jest przyjazd  do 100 delegatów z województw 
W ileńskiego i Nowogródzkiego. Na konfe­
rencję tę przybędzie z W arszaw y prezes se j­
mowego Koła Żydowskiego poseł Grynbaurn, 
który wygłosi refera t piłtyczny.

Z A B A W Y

— Zabawo Akądemiekiej Legjl Wojskow.
D nia 23 b. m. w sali Plastyków  ul. Mickie­
wicza 33-a, odbędzie się Zabawa Taneczna, 
irządzona staran iem  A kadem ickiej Legji 

W ojskow ej. Dochód przeznaczony na u fun ­
dow anie Sztandaru  Ak. Leg. W ojsk.

Początek o godz. 22-ej. Ceny biletów  3 zł. 
akadem icki 2 zł. Zaproszenia m ożna o trzy ­
mywać w cukierni K Sztralla. ul. Mirkiewi- 
< za 12 , i w księgarni „L ektor" ul. M ickiewi­
cza 4,

P rzygryw ać będą orkiestry sm yczkowa 
i dęia 1 p. p. Leg.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o g. 

8 -ej wiecz. po raz 22 arcyw esoła krotoehw ila 
polska M aman do w zięcia" A. Grzymały- 
Siedleckiego, k tó ra  nieKawem schodzi z re ­
pertuaru  odniósłszy w ielki sukces artystycz­
ny i kasowy. Ceny m iejsc zniżone.

—  „Sen nocy letnbj". A rcydzieło Szekspi­
ra z m uzyką M endełsona ukaże się po raz 
pierwszy w czw artek nadchodzący. Rezyser- 
ję  prow adzi dyrek tor A. Zelwerowicz, posłu­
gując się najlepszem i siłam i artystycznem i 
zespołu, licznem i statystam i i baletem . Do 
tego niezwykłego widowiska zorganizow ana 
została o rk iestra  pod kierow nictw em  E. Dzie­
wulskiego.

— Dzisiejsze przedstawienie popołudn.
Dziś o godz. 3.30 w T eatrze na Pohulance 
g rana będzie dla najszerszych w arstw  pub li­
czności po cenach zniżonych doskonała lek­
ka kom edja Flersa i Croisseta „P ow rót" w 
prem jerow ej obsadzie.

— Teatr Miejski „Lutnia". Ostatnie wystę­
py artystów warszawskirh. Dziś o godz 3.30 
znakom ici artyści w arszaw si y M. M alicka i 
A. W ęgierko w ystąpią w pełnej uroku  korne- 
djd w łoskiej Nicodemiego „Świt. noc i dzień”. 
Ceny m iejsc zniżone

—  Dziś wieczorem o godz. 8.15 M. Malic­
ka, A. W ęgierko i Z. Saw an ukażą się po raz 
osta tn i w najnow szej sztuce Lenca „T rio". 
Ju tro  pow raca na repertuar przezabaw na 
groteska B W inaw era „R H, Inżynier", k tó­
ra  się spotkała z nader dodatn ią  oceną kry 
tyki i publiczności.

— Dzisiejszy poranek baletowy. Dziś 
o godz 12.30 w Teatrze , L u tn :a' odbędzie 
się poranek  baletow y w ybitnej in trep re ta- 
torki tańców  klasycznych Saw inej-Dolskiej 
o raz 7-rnio letniej tancerk i Doni Minkowicz 
Poranek w ywołał w ielkie zainteresow anie. W  
p rog .am ie  produkcje taneczne do muzyki 
Delibesa, Chopina, Griega, Czajkowskiego, 
G łuzunowa i .nnych Ceny m itjsc  od 50 gr.

—  Jutrzejszy występ Kwartetu Drezdeń­
skiego. Ju tro  w poniedziałek w sali T eatru 
na Pohulance w ystąpi znakom ity św iatowej 
sław y K w artet D rezdeński Zespół ten zali­
cza się do najlepszych zespołów europejs­
kich. Początek o godz. 8 w Bilety nabyw ać 
m ożna w kasie T eatru „L utn ia" od godz. 
1 1 —9 wiecz. zaś ju tro  także i w kasie T eatru 
na Pohulance od godz 5 po poi.

— W yjaśnienie. W sobotę m ylnie in te rp re ­
tow anej w zm ianki o sprzedaży biletów na 
przedstaw ienie jubileuszow e „R eduty" w dn. 
29 listopada b. r. Komitet O bywatelski Ucz­
czenia zasług „R eduty" podaje do w iadom oś­
ci, że bilety  na ten  w ieczór będą sprzedaw a­
ne w kasie T eatru  „L u tn ia" w szystkim zgła­
szającym  się niezależnie od rozsyłanych za­
proszeń, k tóre posiadają jedvnie znaczenie 
zaw iadom ień o obchudzie.

—  Hewja Akademicka odbędzie się w 
niedzielę o godz. 12 -ej w poł w sali Kina 
H eljos. Dochód przeznaczony na  cele Zw ią­
zku Pr. Ob. Kobiet. Bilety od godz. 1 rano 
przy  kasie w cenie od 50 gr, do 3 zł.

R A D i O
NIEDZIELA, dn ia  17 listopada.

10.15: T ransm isja  nabożeństw a z Pozn. 
11.55: Sygnał czasu i kom unikat m eteorolog. 
12.10: K oncert. 14.00- Odczyty rolnicze. 16.50: 
„Por idnia p raw na — Nr. 2“ p. t„ „Co każdy 
o o -h r  inie lokatorów  wiedzieć pow inien". 
1“-15: K oncert. 19.00: „K ukułka W ileńska". 
19.26: K urs języka niem ieckiego — leac ja  5. 
19 40 P rog ra ir na poniedziałek, sygnał cza­
su i rozm aitości. 20.00: Słuchowisko z W arsz. 
20.30: Koncert m iędzynarodow y pieśni ro ­
dź ijowej w wj konaniu  M arji M odrakowskiej 
(sopran) przy fort. K azim iera Korab. 2 1 .10 : 
K w adrans literack . z W arszaw y. 21.25 D al­
szy ciąg k o n c e rt. M arji M odrakowskiej. 22.00 
T r a r cmisja z W arszaw y, Feljeton, K om uni­
katy  i m uzyka taneczne

PONIEDZIAŁEK, dnia 18 listopada.
1 1 .55  ̂ Sygnał czasu. 1205: Gramofon. 

1310" K om unikat m eteorologiczny. 15.40: 
P rogram  dzienny, repertuar i chw ilka lit. 
16.00: K om unikaty  organizacyj społecznych. 
16.1 >: Muzvka popularna w wyk. zesp, muz 
Polsk. Radjo. 17.00: Audycja d la dzieci. Ba­
jeczki. 17.15: „Jak  nie należy mówić po pol- 
sku“ —  pogadanka. 17.45: Koncert. 18 0U 
Recital skrzypcow y Ireny D ubiskiej 18.45: 
A udycja literacka. „Z dobrego serca* L uc ja ­
nę Rydla. 19.25: Język włoski — lekcja  3. 
19.40: Program  na w torek, sygnał czasu i ro- 
imaUości. 20.05: ''udyc ja  narodow ościow a 

łotew ska, feljeton i kom unikaty 23.00; „Spa­
cer detektorow y po Europie",.

Na fundusz dyspozycyjny 
M. S. W ojsk.

W dniu  obchodu 11-lecia Niepodległości 
w ręczono P M arszałkowi Piłsudskiem u ze­
b rane  w całym kra ju  z dobrow olnych ofiŁr 
1 m iljon złotych na fundusz dyspozycyjny 
Min. Spr. W ojskowych. Do drugiego m iljona 
złotych jak  się okazało jeszcze trochę bra- 
auje.

R edakcja „K urjera  W ileńsk iego ' wzna- 
wia przeto  przyjm ow anie dalszych ofiar, z 
k tórych jak wiadomo, m a być zebrana sum a 
przeznaczona na zw alczanie szpiegostwa, a 
skreślona w sw oim  czasie przez Sejm w bu ­
dżecie Min, Spr. W ojsk, na  rok 1929-30.

•
Złożono w -edakcji naszej na fundusz 

dyspozycyjny Min. s p r  \Vojsk.
Dr Adoli H ir s c h b e rg ................................10 zl.

K IN  A 1 F I L M Y
,45 DN ia  n a  d z i e ń  * 

(Hollywaod).
Tak dużo a tak niew iele zarazem, b ra ­

kow ało do tego, żebyśmy mieli nowy i do­
bry  film polski. Dużo, bo duże są wady 
tw oru p Lejtesa; niewiele, bo istotnie, nie 
wiele trzeba było wysiłku w czasie rea liza­
cji filmu „Z dn ia  na dzień", aby nie dopu- 
ćcić do wielu fatalnych m ankam °ntów  
k tóre  rzeczowy k inodram at obciążają n ie ­
m al beznadziejnie. Chodzi o jego historyez 
ną stronę, wręcz horendalną, m im o że m a­
jącą  tu  znaczenie zasadnicze. Jest jak iś 
bigos, fantastyczna p lątan ina, bez sensu i 
zgody z rzeczyw istością. N iew iadom o z 
czem m am y do czynienia, czy z w ielką 
w ojną i legjonam i Józefa Piłsudskiego, czy 
z w ojną polsko-rosyjską. Pierw szem u prze­
czy m undur p. Brodzika, jak iś zupełnie 
z niepraw dziw ego zdarzenia w każdym  r a ­
zie raczej już z okresu Niepodległości. Po­
tw ierdzają  to ostatnie, m undury naszej pie­
choty, k tóre (zwłaszcza hełmy szturm owe 
francuskie) sa z 20-go roku, czyli obecne. 
Z drugiej strony znów w yklucza rok 20-y 
ów carski „ ispraw nik", strażnicy  zupełnie 
przedw ojenni^ w ojsko jakby  n ietknięte 
przez rew olucję etc. Cóż za galim aljas?

Jak ież niesłychane niedbalstw o: k a ry ­
godna lekkom yślność w opracow aniu tego 
co, jest przecież isto tą  film u, kanw ą, na 
której osnuło jego fabułę. Z kogo kpią 
pp. realizatorzy  /  siebie czy widzów? T rud ­
ności techniczne? To m ożna było zrobić prze­
śliczne zdjęcia (w spaniałe w idoki przyrody!), 
wyłowić parę  doskonałych typów* ludowych, 
dać tak  dobrych aktorów , jak  pełi.a wdzięku 
i prostoty, niekiedy bardzo piękna naw et, 
p. Gaw-ęcka, popraw ny p. Brodzisz (m om enty 
doskonałe!), św ietny p. Żurowski, n iezrów ­
nany Kobun! JNajsłabszy był może p. Gawli 
kowski (to odejście ze zw ieszoną głową po 
opow iadaniu  p. Brodzisza, tak  m ełodram a 
tycznie przeszarżow ane).

Można było stworzyć tak  doskonałe m o­
m enty panicznej ucieczki ostrzelanego przez 
a rty le rję  lazaretu  polowego, tak  diobiazgow o 
(aż do przesady, szarży i... obrzydliw ości 
włącznie) zrobić sceny na pobojow isku (akt 
1 -szy) a nie m ożna było opracow ać należy­
cie strony historycznej kostjum ow ej i t. p.? 
To .niedopatrzenie" jest zgoła skandaliczne. 
Mogą am erykańscy realizatorzy  robić k ap i­
ta lne film y historyczne z XIV-go, czy X V lil 
w ieku i inych epok, mogą czasem  zrobić zu­
pełnie popraw nie film z tak egzotycznego 
dla nich środow iska jak  rosyjskie, a u  nas 
nie m ożna odtw orzyć czegoś, czego tysiące 
św iadków  żyją i mogą mówić, tylko ich o to 
zapytać trzeba!

Tylko tyle. Tak to  niew iele jesi przecież, 
a  tak  w ielu błędów uniknięcia byłoby przy­
czyną.

Piszemy te słowa z głębokim  smutkiem. 
Z jakąż  radością pisalibyśm y już nietylko 
„w sam ych superlatyw ach *, ale chociaż z 
oceną: „zupełnie dobry", czy „zupełnie po 
praw ny", naw et, ale kto wie jak  długo jesz 
cze na to poczekam y? (sk)

1 Sądów
Procas k s . Michała Jastrzęb­
skiego w  sądzie apelacyjnym.

W czoraj w W ileńskim Sądzie Apelacyj 
nyni była rozpoznaw ana głośna swego czasu 
spi awa superin tendenta  zboru ewangielicko- 
reform ow anego ks. Michała Jastrzębskiego.

Po przew odzie sądow ym , o przebiegu 
którego szczegółowe spraw ozdanie podam y 
w n rze następnym , w yrok pierw szej .nsten- 
r j i  skazujący ks Jastrzębskiego na  karę  9 
m iesięcy w ięzienia został w całości zatw.

S P O R T
ZAWODY STRZELECKIE.

Dziś w obecności przedstaw icieli vładz 
adm inistracyjnych i sam orządow ych o godz. 
8-ej rano na Piórom oncie nastapi uroczyste 
o tw arcie strzelnicy m ałokalibrow ej, puczem 
s<araniem Komendy Obwodu W ojskowego 
1 p. p. Leg. odbędą się zawody strzeleckie 
z b ron i m ałokalibrow ej.

WALNE ZGROMADZENIE WIL. O. Z. B.
W  dniu 18 b m. (poniedziałek) o godz. 19 

w lokalu O kr Ośr. W. F. W ilno odbędzie się 
doroczne W alne Zgrom adzenie Wil. Okr. Zw 
Bokserskiego.

WŚRÓD PISM
— Nr. 45 „Tygodnika Ilustrow anego" wy

posażyła redakcja  obficie w oryginalne zd ję­
cia i rysunki, ilustru jące szereg w yjątkow o 
in teresujących artykułów . Na uwagę zasłu­
gują zwłaszcza artykuły : Z. T ioniew skiego 
„W obec odmienego ju tra "  (o standaryzacji 
życia w Ameryce); J. G insberta „M ont Saint 
Michel ł. M akarewicza „Spraw a D oktora 
Snooka* (Z cyklu „Na Zachód"), J. E. Ski- 
wskiego „Pam flely" Nowaczynskiego, Z. Ka 
cpri wskiego „Tajem nica autom i tów*' Po 
nad to  w n-rze K ronika artystyczna, k ron ika 
tea tra ln a , powieść, now ela 1 t. d.

NA WILEŃSKIM BRUKU
— Dzieci wznieciły pożar. W” dn iu  15 b 

tn. w dom u N t. 24 przy  ul. S tefańskiej nale- 
żącrm  do Szenkera, jak donosiliśm y zapali 
ły Dę składy na  drzew o znajdujące *ię «  po­
dw órku. D ochodzeniem ustalono, że pożar 
pow stał na skutek podpalenia przez n ie le t­
n ich. zam ieszkałych w tymże domu, a mia- 
nuw ici Kotłowskiego Berka lat 7, Kotłow- 
skiego Fajw usza lat 5 i W ilingera Lejby la t 6 
którzy baw ili się koło składów

— Zatrzym anie oszustów. Z ostał zatrzy 
m any Zarno-G awkow ski Czesław za popeł 
.lione oszustwo w kw*ocie 610 zł. na szkodę 
firm y Singer w W ilnie. Oszustwo polegało 
na tem, że Zarno-Gawkowski wspólnie z Sza 
iranow iczow ą Magdaleną, zam. przy ul. Be- 
łiny32 nabyli na ra ty  m aszynę nożną do szy 
cia. Po dopuszczeniu dn protestu weksli wy 
staw ionych tytułem  pierwszej ra ty  w dnm  
28 ub mieś. r  b. sprzedali maszymę Kacowej 
F an , ul. W ileńska 22 za sumę 250 zł D ocho­
dzenie w toku.

—  Kradzieże. Chwolesowi Romanowi ul. 
P iórom ont 6 skradziono deski z ta rtak u , 
mieszczącego się pod tym że adresem  na o- 
gólną sum ę lOOt) zł.

- W dn;u 15 b. m. Dyla W iesław  zam. 
w hotelu Niszkowskiego przy ul. B akszta 2. 
zam eldował o kradzieży b ielizny pościelom 
wej w artości 500 zł D ochodzenie w toku.
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Kim Miejskie
SALA NIEJSKA

O strob ram sk i 5.

„ D a l s z e  d z i e j e  T a r z a n a “
W ^lki d ram a t na js iln ie jszego  człow ieka Św iata w dzikiej dżungli. W 2-oh se r jz -h , 24 ak tach . W ro lacn  gh -w".: 
F ra . “l M errill, N a ia n a i t i n g s to n  i Al F e rg u s o n . Ty&iące dzikich zw ierząt, eetk i u ije tra szn ie jsz j ch drap ie  w 
d i  ingli. S e rja  1-cza aktów .2 od 11 du 13X1. S e rja  2-ga aktów  12— d 16 do 19.Xi r. b. K aea czynna

od godz. 3 m. 30 Począte t spanwów od godz 4-ej._________________________ _ _ _ _

Od dn ia  11 do 19 lis to p ad a  
1929 r. w łączn i" będzie 

w yśw ietlany  film*

H

KINO - TEATR

HELIOS"
W ileńska 3&

D ziś! N a jw ię k sz y  s u k c e s  św ia to w y !  N a j b a r d z i e j  ł u b i a n a  g w i a z d a ,  o r y g i n a l n a ,  k u s z ą c o - p i ą k n a  r u s a ł k a

B R Y G I D A  H E Ł M
w s w e j  n a j n o w s z e j  i n a j w s p a n i a l ­
s z e j  k r e a c j i  i R a p s o d i i  M i ł o ś c i

W z r u s z a j ą c y  d r a m a t  e r o t y c z n y .  —  P a r t n e r z y :  Z n a k o m i c i  a r t y ś c i  W ARW ICK W ARD i FRANK LEDERER* 
W i e l k i  p r z e b ó j  s e z o n u .  P o d c z a s  s e a n s ó w  o d  g o d z i n y  6 - e j  KONCERT O R K I E S T R Y  B A Ł A Ł A J E K .  
N ad  p ro g ra m : W e s o ł a  k o m e d j a  z  u d z .  z n a n .  a r t y s t ó w  B O D O  i W A L T E R A .  S e a n s y  o g .  4. 6,  8 ,  10.15.

iw la to w y ! N a j b a r d z i e j  ł u b i a n a  g w i a z d a ,  o r y g i n a l n a ,  k u s z ą c o - p i ę k n a  r u s a ł k a

Przedziwne k łamstwo Niny Pietrowny

KINO-TEATR

»»

<«

Mickiewicza 22

Dziś! Wielkie arcydz ie ło  
d ram atyczne  ze złotej 

e e rji p roaukcjli poskiej 9 9
Z D N I A  NA D Z I E N “

w ro lach  g łów nych : M AR iA GORCZYŃSKA, I r e n a  G a w ę c k a ,  Adam Brodzisz, 
W iesław  Gawlikowski, W ładysław  W alter, Lucjan Żurowski oraz 10.000 statystów.
A kcja film u toczy  się w śród c z a io w n y c h  p e jz a z y  Poiesia  1 z d u m i e » a  z n a k o m i tą  exp-esja  g ry ,  fraw urow em  
tem - -jm o raz  n iespotykaD em  d o t y c h c z a s  b o g a c tw e m .  S pecja łu*  ilu strac ja  m uzyczna k o m p o zy to ró w  p o lsk ich .

P oczą tek  s» a n só w  o godz Ł, 5.36. 7. .30 1 10 2 5 ___________

kino. t e a t b

SŁOŃCE
Dąbrowskiego 5.

Dzis! O braz, k tóry  k ażd y  widżied powinien od n a j m ł o d s z e g o
liasto 
iljona

n a  tle  bohatersk ich  zm agań z voin.v św iaiuw e;. D oJfłanra -----    -  . I  -
kow m ka D riau t’a F ilm  pi św iecony m ęczennikom  najoK ropniejszej ud ręk i )u< zkośc — W ojnie, y  '•‘u acn  
głów nych. 'u z a n n a  B la n c h a tS , A n d re  N ox  I H a n s  g r o o s e w e ł t e r .  D l a  u i . o r z i e 4 /  d < i  w • .. i r

Dzis! L'braz, k tóry  każdy widzieć pow

M !us.na P o l e g ł y c h

3 najs tarszego
Jed y n y  obraz, k tó ry  uzysya ł 
p ro tek to ra t LIGI NARODÓW. 
Epokowe dzieło. Realizow ane 

rek o n s tru k c ja  h is to ryczna . Ś m ierć  znanego put

Polsk>e Kino

WANDA
«L W ielka 30, tel.14-81

D Z I Ś ! N i e p o r ó w n a n y  a r c y f i l m  o  g r z e c h u  i o k o b i e c i e .

SR fiN K R  POTĘPIEŃCÓW
l - s z y  r a z  w  W i l n i e .

(N o w a  o d p o w ie d ź  
n a  B r a te r s tw o  K rw i)

P o t ę ż n y  d r a m a t  w  1 0 -c iu  a k t a c h  z  ż y c i a  L e g j j  U u J z  7 1 -m s .c .e i .
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  HE"*RY GEORGE, a n g i e l a k i  EMIL >. IMING~ i MARJA PAUDLER.

K I N O

L  U  X
M ickiewicza 11

D Z I Ś l  D Z I Ś I
S e n s a c y j n y  s u p e r f i lm l  
W s t r z ą s a j ą c y  d r a m a t  p .  t. TANCERKA Z M OSKW Y

o r a z  b o h a t e r  o b r a z ó w  . A n i o ł  U l i c y “ i . .S ió -D o l o r e s  D e l  Rio,  ^ . w . ha. l o
O b r a z  i l u s t r u j e  s z e r e g  p o s t a c i  h i s t o r y c z n y c h  o s t a t n i c h  c z a s ó w  c a r a t u :  M i k o ł a j a  11, d z i a ł a c z y  b o l s z e w i c k i c h ,  o r a z

r o m a n t y c z n e  p r z y g o d y  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  M i c h a ł *  P o c z ą t e k  o  g o d z .  1-e j .  C e n y  o d  40  gr.

K I N O

Ficcadilly
W le li*  12. TeL 17-86.

Anons:

Ber nar d  G c e t z k e  1 FI len K u r t ę

Y R K  R O Y t t l  ”
Po raz p ierw szy  w Ailnle 

Dzis m istrz  m aski 
w w ielkim  arcyfum la 

rezy se rji U freda L inda 
tw órcy  .C y rk  W olfscna”
R ozkoszne pan tom im y  i baTet. Sceny cyrkow e śc inające  ki-sw^ w ży łach . N a p ię te  i emocje

d ra m a t erotyczno- 
cyrkow y 

w 12 wielkich akt.
“idzów przechodzą

w yobraźn ię  ludzką. .U p io ry  n o cy ” «ziag ierow j num er c y rk u  B reza  w H airb u rn u  Inscenizow any do tego brasta. 
Nad program  a rc /w e s o ła  kom edja z życia w ileńskiego p. t. „ 0 '1  I T o lo “  czyli „ D w a j h u lta je  . Cepy zwykle.

N iebyw ały  
doty chczas 

d ram at w 12 
w ielkich airt. K E H IG S ^ A R K .

O lbrzym i obraz, da jący  ilu s trac je  życia 
dworów m unarszych  o raz  in try g , k tó re  

w yw ołały  o s ta tn ią  w ojnę św iatow ą.

Kino Kolejowe

OGNISKO
iObu t dworca kolej o w.)

Dziś!
N ajw iększy
superfH m

św iata! „Cmy jarys ie“10-cio ak tow y d ra m a t n a m ię t­
ności ludzk ich .z  na jp iękn ie jszym  

m ę ż c z y z rą  eki anu i r o r e m  
_  N o w e ilo , oraz l"n< | V a n n ą

i I z a b e la  Ic a n s  w ro lach  g łów nych. B ajeczny  p rzepych  pałaców  B U zejskich... ' 'a ,rm n ic a  sp«łuneir apaszów  
parysk icŁ .,. P iekło, n iebo i czyściec st( licy św ia ta ..  Nad p ro g ram : „W Y N A JĘTA  .. 'HA ‘ kcm e .ja w u ak t

Poczai k s< susów  o tr. 5. w r,', idMn.e i ^ ._____________________________________

Z dniem I-go stycznia 1930 r. wszystkie wyroby

firmy „ S A R O T T L * ,  Ftlańsk

ukażą s ;ę pod firmą

Ta sam a jakość, te sa m e  metody fabrykacji. 
Ci sami dyrektorzy, Ci sam i przedstawiciele.

-ą-togK.f:r,u ę r

C Z E K O L A D A
K A K A O

  _  _DÓ NABYCIA. W SZ ĘDZIE.___________ _ _ _  ______

K R A W I E C  D A M S K I
STANISŁAW W1ŚHIFWSKI

W ILNO, KRÓLEW SKA 3.
N agrodzony  dyplomem P ierw szej P z k o ł^ b rm u  
w W arszaw ie, poleca “  ”NOWOŚCI SEZO N OW E!!

TAŃCE NAJM ODNIEJSZE. We środę 20 L stopada o 
g  b w 'ecz. razpoczyna się now y itom plet tań ck w  n o ­
w oczesnych pod kierow nictw em  P . B o ro w s k ie g o  — 
ul. T rocka  Nr. 2. O p ła ta  za  b u rs  zł. 10. O godz. 7 
rozpoczynam  k u rs  MAZURA, za  m azu r 5 zł. Zap*sy 
przyjm uję (Tow arz. Chreśc.). 1

BEZK0MPRES0R0WE SILNIKI DIESEL’A

K m- ltKZ,«
o m ocy od 5 do 3000 KM

P rzedstaw icielstw o :

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

4 E C H A W
W iln o , u l.: T ro c k a  11, te l .  652.

m m m m

E
L
B
B
f l
B
l i
E
B
Z
E

n

u w a g a i  N .j,P,e kalosze, śniegowce,
obuwie gumowe p r a w d z i w e  z n a n e j  f i r m y  ś w i a t o w e j

„Kwadrat” „ B U  A D  R A T ”

L'

I ■ 

B

B
i
m
B
B
B
■
B□

Żądajcie
wszędzie

T y l k o  z  k w a d r a t o w ą  m a r k ą  f a b r y c z n ą  
z  d a t ą  I 9 2 e  r. w e d ł u g  p o w y ż s z e g o  w z o r u

Bądźcie
ostrożni

nie zam;eniaó na Inne. 3042

Skład
fabryczny M. ZŁATIN W i l n o ,

N i e m i e c k a  28 ,  t e l .  13 - 2 1t

gul
a B ć U H  i : d a n i n  in n n n n a in a n D n

S M IE G O W 'E
‘ K A L O S Z E

E L F & A N C K IE

g ra n d  P n x  
P a r is  1927 

Gold medal 
P a ris  19°.7 

G rand Prix
L ibau 1926,7927 

G rand P rlx  
M itau 1927 

Gold m edal 
R iga  1917

Wielki iloty med^l wimo 1928
TVn ł "  J i  K O Ś Ć  GW ARAN . C W AN A!

Wielki wybór gatunków luksusowych
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

P rzed staw icielstw o  i sk ład  fabryczny  
D om  Q  r i a  T D O f T Y  W i n o ,  u l. N ie it ile c k a  26

H a n d lo w y  D  “  L 1 3  ł  I  ■ , I  T e le fo n  625. 3244

15F‘ECIf.LIŚCI PORTRETOWI
L ( a k w i z y t o r z y )

którzy mogą się zająć p rze jm ow an iem  zam ów ień  w najsoliił- 
n ie jszem  w ykonaniu , m o g ą  u nas  stale dziennie zarabiać 
od 10-ciu do 30-tU  z ł. Z głoszen ia  osobiste  z dow odam i przy m. 
Inst. Szt P ię k n .—Mickiewicza 28/3  od g. 12-13 w dn ,15 i 16b. m.

? y a B B n B B Q B B i L l E i ^ L . . r  j ś i i r a E k i i a
Przy zakupach prosimy sow oływ ać Sięmr na ogłoszenia w „kurjarza Wileńskim".

KUR JER WILEŃSKI 8  K A  Z  O O W A N . O D P .

D R U K A R N IA  I IN TRO LIG A TO R N IA

»ZNICZ«
S-TO  JA N SK A  1 - W ILNO - TELEFON 3-40

DZIEŁA KSIĄŻKOWE. BRUKI. K&4ĄZKI BI A U R lę ^ W  PAR- 
STWDWYCk, SABORZAOOWYCK, ZAKŁAUÓW RAUKOW^CR. 
BILETY WIZYT9WE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, * r  B»I 
I WBZILK1ISI RODZAJU 80B0TY W ZAKRESIE nRJKARSTWA

o p r a w a  k s i ą ż e k

SOLIDNIE

O b w ie s z c z e n ie ,
K om ornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, III rew iru  

K onstan ty  Karm elitów zam ieszkały  w Wilnie przy 
ul G im nazjalnej 6—12 na zasadzie  a r t  iOod U. r .  O. 
podaje ao w iadom ości publiczosj, że dn ia  6 lis to p ad a  
1929 r. o godzinie 10-ej ran o  w m aj. P m dziszcze , 
gtn rudom m skei odbędzie sie sprzedaż  z licyti cji 
należącego do Bras«\vicza Ju lja n a  m ają ttru  ru c h j-  
m ego sk ładającego  sie z konia, 3 k ro .. 5 św iń, wo­
zu i sza fy , oszacow anego n a  sum ę 2.605 zł. n . z a ­
spokojenie p re tensji W incentego D ubickiego w sum ie 
2 500 zł. z % %  i kosztam ń •

Spis rzeczy  i szacunek  takow ych n ize irzany  ^>yc 
może w dniu licy tac ji zgodnie z a rt. 1046 
3308/2270/Y1.

K om ornik Sądow y K. karmelitów.

P. C.

IC h cesz

Fe5-M’J?
Pisz zaraz, podaj adres, 
fotografję i znaczek  poczt.

„ E  M P E F I L M “  — K raków  XI.

B B B B B B O B B B B B B S B B B

Czy jesteś jeż cz łonk iem  Lu P F  -a?  
3 r ę B B B a S 9 B B B B 3 9 B B 3 Q

W. J U R E W I C Z
h y ły  m a js te r  fi rmy

„Paw eł Bure“
poleea najlepsze  zegark i, sztućce, 
ob rączk i ślubne i Inne rzeczy. 
G w aran tow ana nap raw a zegarków  
1 biżuterji po cenie przystępnej, 
SZACUNEK KAMIENI — BEZPŁATNY.

WEŁNO, Aaam a Mickiewicza 4. :
2480 )

ZASTĘPCY
ze  w szystk ich  sfer 
do  sprzedamy państw . 
obLgacyi na  ra ty  za ­
robią 2000 — 3000 zł. 
P o n a d to  każdy  stale 
p racu jący  otrzym uje  

e d n a  do larów kę 
bezpła tn ie .  Zgłosz

Bank Spółdzielczy 
„V  i t a “ Lwów, 
S ak ra m e n tek  20

Kupię dom
m urow any piętrow y 

w ’’ejonie ulic KijowsKiej, 
P onarsk iej, Nov,ogródz- 
l i e j  1 R yaza Śm igłego. 
Z głoszeuia— uJ Byliny 16 
m. 10 w g o d rin a sh  od i 6 
do 17-ej. Pośrednictw o 
 w ykluczone.

LOKATY
p i e n i ę ż n e  n a j d o g o d ­

n i e j  z a ł a t w i a  z  p e ł n ą  
g w a r a n c j ą ,

Dom H-K „ZACHĘTA*
M ickiew icza!, tel. 9-05.

Parne! Panonie!
Jeśli dbacie  o swój 
w ygląd 1 zdrowie za ­
gadajc ie dziś jeszcze 
sensacy jne j b roszury  
(dcłączyć znaczek n a  
porto:) „Droąa ćo Dipk- 
na I wiecznej m łodości” 
wysyia:

I N 5 T Y T i , T  
I KU LT‘ RY. P IĘKNA

^  i HIG ENY ClAł A
£  (raków. Tyme-ka 32.

PRECZ z ob łudą  film ową! 
oto b ro szu ra  p rzed s taw ia ­
ją c a  film i szkoły film o­
we w św ietle p raw dy . 
K ażdy k to  się in te resu j 
film em  niech poda swój 
adres. — Między narodow a 

P ro p ag an d a  Film ów " 
.E m pefilm ”, K raków  XI.

3 1 4 7 -7

Z Ł O T E ,  
dolary lub ruble
lokujem y n a  pewne 

zabezpieczenie 
i najdogodniej
Wileńskie Biuro 

K>'misowo-Handlowc
M ickiewicza 21, tel. 152

FILMOWE zd jęc ia  i r  sro 
czną się w krótce w K ra­
kowie, WPnie, P oznaniu  
i K atow icach. P o trzeba  
szeregu  a rty stó w  i a r ty ­
stek  film ow ych. «zkolo- 
n y ch  i n ieszkolonych. 
Przeszkolenie jezp ia tn e . 
Zgłoś ei ia „E m pefilm ”, 
K raków  Xf. 3148— 7

Akuszerka

przyjmuje od w ri?n© 
do 7 w. iii. Mickie­
wicz* -30 m. 4. W . Zdr. 

Nr. 3093

Zastępcy
miejscowi

dla sp rzedaży  o d Ii - 
gacy, p ań s tw o w y ch  
poszukiw ani na k o ­
rzystnych  w arunkach* 
P ie rw szeństw o  m ają  
em ery to w an .  u rzęd ­

nicy i n walidz • 
Zgłosz. M ałopolski 
B ank P ow szech n y  

Lwów , Św. A n n y  6

C z te ro p le tro w  ° do­
chodow a k a m ie n ic a  
bezdekretow a, z ład- 
nem i ekanalizow anem i 
m iehzkariam i, z ład ­
nym  placem  sp rz e d a ­
m y z długiem  banko­
w ym . p rzy  w płacie 

10 0U0' doi 
Wlleńsk.e B.uro 

komisowi Han III we 
M ickiew icza 21, tel. 152

r h r o C *  o trzym a*
. p o s a d ę /  

Musisz ukończyć kursv  
fachow e k o resp o n d en cy j­
ne profesora Sekułow ie** 
W arszaw a, Ż óraw ia 12 H-
K ursy  w y u cza ją  listow ­
nie: b u ch a lte rji, rec liu n - 
kowości kupieckiej, ko re­
spondencji handlów ., s te ­
nografii, nauk i h and l* . 
p raw a, k a lig ra f,i, p isa n ia  
n a  roaszy iiach , tow aror 
znaw stw a, ang ie lsk iego , 
francusk iego , n iem ieck ie­
go, pisow ni, o raz  g ram a­
tyk i polskiej. Po ukoń­
czeniu św iadectw a. Z adaj­
cie prospektów . 323E

PIENIĄDZE
n a  oprocentow anie 
najpew nie j i na jdo­
godniej laku jem y  

Wileńskie Biuro 
Knmisewo handli_wn 

M ickiew icza 2 i , te l 152

Poważna Mryka cW um
POSZUKUJE

PRZEDSTAWIĆ ELA
energ icznego  n a  Wilno. 
O ferty  „B ranża g ra f ic z n a ” 

Biuro Freidd, 
W arszaw a, R yniars a 6.

Z gub. książeczkę wojsk., 
w ydaną przez P K.U. 

W le jk a  n a  im ię P iotra 
M ietlickiego, zam . v»e wsi 
Kisiele, gm Gródek, u n ie ­

w ażnia się.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  Kolei Państw ow ych w W ilnie poda je  

do publicznej wiadi m ości, że w dniu 26-go lis to p ad a  
1979 roku  sp rzeda  w drodze publicznego p rze ta rg u  
ofertow ego różne m a te rja ły  i p rzed m io ty

W magazynie zasobów na st Brześć H.
kabel różny  .  ...........................  . 3 5^0 klg .
k ro ksz tyny  do słupów  te leg raficznych  . . 577 „
k o lanka  do parow ego ogrzew an ia . . . . 4.363 r 
i inne.

W magazynie zasobow na st. Łapy.
re so ry  parowozowe, tendrow e f wagonowe 2.261 mg
szkło  p rzez ro czy ste  w t a f l a c h ...................... 255 m trŁ
p asy  p a rc ian e  używ ane i t p.

W erunków  p rze ta rg u  i szczegółow ych inform acyj 
udz ie la  W ydział Zasohow  ( i i i  p iętro, pokój N r. 38) 
w dnie urzędowe od 72 do 13_______________________

PRZETARG
na w ydzierżaw ienie jezior

W dniu 20 lis topada  1929 r. o godz. 12 w M agi­
s tra c ie  m. T rok odbędz.ie się nrzi-targ  u s tn y  i n a  
p iśm ie, n a  dzierżaw ę jez io r m iejskich, ogólnego ob­
sza ru  około 900 ha.

O w aru n aach  dzierżuw y oraz u dz ia łu  w p rze­
targu  udz ie la  inform acji M ag istra t tegoż m ia s ta  
w godzinach urzędow ania.

M A G ISTRAT  m. Trok.

E C O L E  PIG1ER de PARIS
p en sjo n a t d ia  m łodych pan ien  w "onl-zu 
Paryża (20 min.) D obre odżyw ianie, śy ;i że 
powietrze. Bvenue 11. N ovem bre 18. flV /.- 
RENNE (S e in t). S ienoprafja , hanalow ość 

i jeżyk francuski. 2186

Popierajcie Ligę Marską i Rzeczną

0 3  W Y ^ H i Ę C m  m o n t o w a n e
mieszkanie 5 ookoi i kuchnia

ze w szystk iem i wygodami w cen trum  m iasta , in fo r­
m acje udzie la  A d m in is tra to r domu P. R acan —W. Po­

hu lan k a  17 m. 38, od 8—9 r. lub 3—4 p. p.

Rekuma jest dźwignią HANDLU 1

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO  
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

O GŁA SZA JCIE SIĘ W  K U R J E R Z E  W I L E Ń S K IM

■KDftKCJA |  « D H I N » T R * U * i  b s I c P o fe k .  8. Telefon 99. C iy rtie  od , e d 2 . 9—3 Prot. N eteelny tedelitoi p ity jm eje  od gode 2 - 3  BOol. R eo ek o r d- alo goepodarceego ®d gode. 6 7 8 ' *“ , 7 I t l - Rę29P "9w  Redakcja nie
nlelwe pikyln | .  ed :e d i 1 2 - J  f i o l .  C el mnie , , a j ) i n . |ą  a lt od gode. 9 - 3  I 7 -  9  eleea. Konto caekone r .  K. O. Nr. 80.750. D rnk .nna -  nl. S-m  Janak . 1. T ek lon  3-10.

zwraca. D yrektor w yda*

CENA PRENUM ERATY! *«e*ięcHi>« t  odnoazeniem do doma lob przesyłką poczto rą 4 z|. Zagranicą 7 iL  CENA OGŁOSZF-li Za w iersz n im etro ry  przed tekstem  40 gr., 
k a t, -  1.00 tL  * Wiera. -ed « cy 1 n r , o e lo .r e n i. mieszkam »we -  30 *r z . wyraz. Do tych cen dolicz, s i ,:  z .  ogłoszen i, cylrow. . t .b e ł .ry c i - e - 5 ,1 %  drożej, z zastrzeżeniem m ie jsca -2 5 %  droiej 
iim ie iscow e — 25% drożej. Dla pes*akn|M ycn pracy 30% zniżki Za nm aer dow odow y 20 gr. Uktad ogłoszeń 6-cio łam owy za tekstem  10-cio łamowy.

"Wydawc* wKurj«r WUeftS^tf* S-k. * v&. oda „KarUr VJVxfis%\m S-ka z cgr. ody P~yV.

tekście I, II s t r . -  30 gr., Ul, IV, V, VI - 3 5  gr., za tekstem  -  15 gr., kronika reki. ko",.* - 
nnmerach niedzielnych I św iątecznych—25% drożej, zagraniczne— 700% d ro że j

Ac-ministracl* zastrzega sobie prawo zmiany term inu drtika ogłoszeń.

,:£ł!’C7“ WśJno, Ml. Jausfea 1, t&lcfon 9***. W -d a k to r  o a p o w ie iz ia in y  jie ż P *


